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robotniczo-chłopski fundamentem . Polski LudoweH 

i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). - Kancel aria Sejmu Ustawodawczego R. P . 
iz:awiadamia, że p osiedzenia sejmowych komisji odbędą się w Domu 
Poselskim przy ul. Wiejskiej Nr 4 - według następującego planu: 

W środę, dnia 30 listopada br. 
Komisja Kultury i 3ztuki o godz. 10. 

W czwartek, dnia 1 grudnia br. 
1. Komisja Obrony Narodowej o godz. 15 min. 45. 
2. Wspólne posiedzenie Komisji: 

Planu Gospodarczego i Budżetu oraz Obrony Narodowej 
o godz. 16. 

3. Komisja Planu Gospodarczego i Budżetu 
. po zakoń,czeniu posiedzenia ws.oólnego~ 

bezoo~edn:io 



Str. 2 Nr 326' 

Zbrodnicze Wybryki Mocha 
Ohydne metody terroru i gwałtu wobec Polaków - trwajq nadal 

Nowy kandydat do paktu atlantyckiego 

··Dzieci i żony wychodźców polskich aresztowane w 
zakładników - Brutalne .wysiedlanie niewinnyGh 

Oświadczenie rzecznika Ministerstwa Spraw Zagranh;znych RP 

charakterze 
ludzi 

. 'WA1:_SZAWA, .CPAP) - Na kon I cuskim. Zbudowany na humory
ferenc31 prasowe3 w MSZ w dniu I stycznych pseudodowodach nieda 
25 listopada rzecznik Minister- wny proces polskiego obywatela 
stw~ Spraw Zagrai;iicznych min. Wdowiaka, zwolnionego przez sąd 
ipełn .. w. Grosz oświadczył co na- francuski, potwierdza w całej roz 
stępu3e: ciągłości słuszność tej oceny. 

nić - przedmiotem pnblicmej 
rozprawy sądowej. Rząd francus

i dzieci, został pnypieczętowany ki aresztuje ludzi niewinnych, ob 
przed całym światem przez ostał I rzuca ich oszczerstwami i w lęku 
nie posunięcie francusłtie, tj. przed ro'lprawą sądową we włas 
przez wysiedlenie niewinnych poi nym kraju wysiedla ich cichaczem 
skich obywateli z Francji. z Francji. 

Korzystam z okazji, aby ponow · Mimo 1<zowinistyczncj, a!1typol
nie zwrócić uwagę panów na dwie skiej akcji władz frvncusk1ch, mi 
zupełnie przeciwstawne metody. uw nerwowości tej akcji, zdema
Rząd polski aresztuje szpiega i od • skowani i ujęci przez polskie wla 
słania oskarżenia, _które będą wkró Idze, ~zpiedzy nie ujdą sprawiedli
tce - mogę panow o tym zapew wcsc1. 

Z głębokim żalem i niesmaki€m Tak więc, fakt stosowania przez 
muszę zawiadomić patiów, że od .

1

. rząd francuski nieznanej w kra
rażające metody terroru i gwałtu jach demokratycznych i cywilizo 
w stosunku d·o niewinnych ludzi, wanych praktyki brania niewin
do których uciekł się rząd francu nych zakładników, w postaci żon 
ski w swoim daremnym pragnie -----------------------------------------------: 

niu cbrony ujętego w Polsce szpie z ł b 1 R h k I 1 
• u SA 

~:~1:f;~J:!::~};;~e~:lj~~: :i ag ę Ie U ry - O O n i Q 
nii publicznej świata. 

N~ teren pols~iego • ~onsulatu I Zdrajcy z Bonn oddali przemysł Ruhry na własność bankierom z USA 
\V Lille, wdarła się pohc3a francu I BONN (PAP). - w_ · dniu wczoraj- niego przedstawienia problemu , Bun-1 bla_ Ruhry kapitalistom anglo-a~ery· 
ska, ktora aresztowała szofera szym Adenauer podpisał „protokół ', des tagowi" w Bonn. kanskim. Równocześnie zobowiązał 
konsulatu, Kazimierza Palusza-1 zawierający uznanie przez „rząd" z Dopiero po podpisaniu ·protokółn 1

1 
się AdPnauer nie .stawiać żadnych 

ka. W Paryżu aresztownna zosta Bonn statutu Zagłębia Ruhry. Poro· Adenauer stanął przed Bundestagiem przeszkód infiltracji kapitału 7.agra· 
ła żona woźnego ambasady poi-

1 
zumienie w. te.~ sprawie ~j~t~. w ra- i. z":komun~kował mu jego treść. _z nir.znego do Niemiec Zachodnich. 

k' . Olk · I my „protckolu , aby umozliw1c Ade· osw1adczema Adenauera wymk<J, ze Mówca pochw~lił się tym, .że uzy~ 1 Bevin. Acheson i Schuman (chórem): Ten niewlnny 
s teJ, owa. r nauerowi podpisanie go bez uprzcd- l zgo:i:r.ił i;Ję on na przekazanie Zagłę- ~kał pP-wne ulgi w demonta.zu, gdyz • • 

w Marsylii aresztowany zo-! mocarstwa zachodnie zgodziły się ptaszek z Bonn - bardzo się nam. przyda ••. 
stał urzędnik naszego konsulatu I Sch urnach er . Adenauer zmniejszyć listę przedsiębiorstw prze .„ •• „ ... „" .• „„.„ •••• „ •• „.„ •••••••• „.„ •• „„.„.„.„„„.„„.„„„„.„ •• „.„„„-

ną iv~:~~~~ Bdetle~~i=a:r:z ż:: ·- . b" I d dł zn~cz:;l~~~k:::::on;~~·y ~akładów, Robotn1"cv chłopi· 1"ntel1'nenc1·a pracu1·ąca 
rzQdniczka tegoż kcnsulatu Regi- SKGCZq so, . . •e o gar . . a ~!0•• 1;e~i,ł~zy.~~~z~n:e~~~=!~t~n~~, . ,, ' 6 
na. Matuszyk. W Lyonie areszto- BONN (PAP) p s h 1 T "' I Z entu-vazmem przyootOWUJ0ą się do UCZCZen1·~ - o przemow1E>n~u ! n~merem ~ ~ umac 1erem. ~~ ostat kłady przt'mysłu zbrojeniowego, a 21 • "'t a -
wany został polski działacz spo- Ad a d ł B d t I n t ł l k d t l I ł 70 G 1 • • S 1 · en_ uera o~~ _o w un es .'1f{U oo . l WY:" ą~· . a ? . przP:. ~ UWICIP ?~-I zdemontowa11e mają być przedslę- rocznicy en era ISS!musa ta ID a 
łcczny, Dudek. burzliwych zaJsc. Adenauer oclrzytał J chodmo-n1P11ueck1eJ khK1 proang1ei- b" t kr ją w ,. b' nieb zpie - • · ! · 
Władze francuskl'e opubl1.kQ"'a- rzekomą uchwałę nkmieckich zwi:oiz-1 skie.l pr:!:ef".iwko Adenauerowi, jako '1 mr_s wa, y ce ."0 Ie e - urodzin „ · t k: k j dl lu 111·~m11111;1umnm11111~11111111R1111U1J11um111~1111~111111ui111n1111111u1111111111l11111i:111m11w111111nllll!.1 

łv. ~ dla wprowadzenia w błąd k6w zawodowych, aprobuj[).cą stat11t E przeclst.awiciefowi interesów amerv· czens w~ -on urenc 1 • a przemys I 
Zagłębia Ruhry. Gdy z ław p1>st>l- i kańskiclt w Niemcze<"h Z1tchodnich. w . angielskiego ł amerykansklego. WARSZAWA (PAP). - W związku ze zbliżają.cą się '70 rocmi~ 

opinii publicznej - absurdalny skich 11dez.waly się głosy protesf.u, I ferworze dyskusji między agentami Adenauer dał niedwuznacznie do urodzin Wodza ma.s pracujących ca lego świata. - Ge11erallssifmW1a Jó-
komunikat, pełen niedorzecznych określająee odczytany dokument jako ! dwóch rywaliz1ijących po cichu impe- zrozumienia, że w zamian za oderwa ufa Stalina, robotnicy, chłopi, inte Iigenoja pracująca, ko.biety i mło-
i sfingowanych zarzutów przeciw fałszerstwo, - Adeunuer zmuszort~ I rialistów - Schumarh<'r w pewnej nie Zagłębi~ Ruhry od Niemiec Za- dzież całej Polski podejmują indyW idualne i zbiorowe zcbowlązanla 
ko organizacjom polskim, które. był przyznać, że odczytał nieokreślo- tl' chwili nazwał Adcnnue1·a „Kanele- : chodniĆh - marionetkowy rząd sepa t>rZYi\Pleazenla wykon;mia planów produkcyjnych, przygotowuj!\ po• 

bi.· · h ł d b. 1 1· · " z ł 1 darki ilustrujące ich osiągnięcia oraz zbierają, podtJisy pod adresY.-. 
.stały si~ ost~tnio przedmiotem na ną 1zeJ uc wa ę, po aną. w mety- rzem a 1antow . ,osta on za to wy 

1 

ratystyczny z Bonn zostanie dopusz-
!Paści pólicji francuskiej. . nie ·amerYkańskiej Agencji Prasowej I klucz11ny z posiedzeń parlamentu lla czony do rozmaltyclt organh;acji „eu- Oddział Produkcji Państw. Przed- C?.yć do 21 grudnia br, budowę :?mi 

„United Press". 20 dni obrad. Gdy ogłoszo!lo tę de- ropejskich", co oznacza 'przygotowa- siębiorstw Budowlanych Zjedno- rowni. 
Z komunikatu tego dowi.edzieli Następnie Bundestag stał się wi· eyz~, posłowie SPD wyszli demon- j ni.- do wlaczenla Niemiec Zachodnich c.ze.nia Szczecińskiego na naradue * • '* 

śmy się, Że pokaźna liczba aresz downią. ostrego starcia między Ade· stracYjnie z sali. d.o paktu atlantyckiego. w l'.faszewie zobowiązał się zakoń- W Elbląskich Zakładach Przem. 
towanych naszych rodaków zosta Metalowego ri:ałoga robotnic.za przy 

la przez władze francuskie cicha- u s A d • d t • • d I • b • ' · ' · · I got<>wuje dar w postaci modelu sa-

~~;~eill~ri~~~~µi:a~:ecj!ięw:J!~ . ą Z ą O Jl S a D O ,w I e n I a a SI e, Ie m O D Op O U m~:~~ram, inicjator tego czynu 

nież urzędnik ambasady RP w Pa , • · d k " • • • oświadczył: „Robotnicy z niezwy-
1·yżu., ob, Szurek.Kowalski. na sw1atowq pro u CJę energ11 atomowe1 . kłym enturJaunem przygotowuJI\ 

się do uczczen.la 70 roainfcy uro· 
Władze francuski~ zapewne nie M' • ł W , k" · • / • .. ONZ . t t / Je „ k' p'anu'' dzłn Józefa Stalina. M!Jł współtow& 

spodziewały się, że ten komuni- IMIS er yszyns I UJaWnla na p enarneJ SeSJI IS O ne Ce e „amery ans tego 11 rzysze pracy za.pozna.J~ •lę z życlo-
kat, który miał usprawiedliwić (Dokończenie ze str. 1-ej) skich nie mogą przyznat -slę do tego Wynika to jasno z oświadczeń p. rysem Józefa Stalina. i z uwagą cą 
ich niesłychaną, bezprawną akcję, k k J otwarcie. Nie zmienia to jednak fak- Barucha, który zastrzegł się, że w tuJI\ Jego dzieła, Jdóre: Uwa.iaJI\ za. 
przemówił najmocniej przeciwko Amer'Y ańs i p an kontroli - próbą tu, że kra.je marshanowskie omota,ne skład międzynarod<>wego organu 1ron t1rogowsku "' swojej pracy 1 wa.1-
. t Gd b b • St ZJ"ednoczonych zdobyc·1a panowani·a są złotą, dolatową pajęczyną a.mery· troli mają wejść osoby, dobierane ce. Nasu podarki płyną ze szczere„ 
Jego au oro-m. y y ow1em w •' ń k "d I . t l" h vo, prol,..arłacklego ~e-a". 
k 'k · f ki · S t d ka skich monopoli. z pun tu W1 zen !!. „mewą p iwy:: „ „. „ ""' 

omuru acie rancus eJ ure e na światem Analizując w dalszym ciągu ame- kwałifika.c;ii i, o ile możliwe, ma by6 * • * 
Nationale choć jedno słowo oskar rykański plan kor.trnli energii ato- I zastosowana zasada międzynarodo- Robotnicy fabrykt mebli arty„ 
żenia było prawdziwe, lub też Przedstawiciele bloku anglo-amery niczym się nie różnią od pierwot- mowej, minister Wyszyński p<>dkreś- i wej reprezentacji". stycznych w Bydgon:czy, załoga fa„ 
gdyby rzadowi francuskiemu wy- kańskiego wysuwają „nowe" propo• nego planu. lił, że Amerykanie grają na aucie j Stosowanie kryteńunt „niewątpli•· bryki urządzeń elektrotech~znych, 
dawało się, że ma w ręku naj- .zycje. i twierdzą, że różnią się one: Plan amerykański został opracowa internacjonalizmu w 11posób demago-: wych kwalifikac.ii" da oczywiście a·rtyści - amatorzy z kopalni wapnll 
mniejszy ch-0ćhy cieli dowodu ob oO: pierwotnego planu . Baruch<:. Na. ny w okresie, gdy Stany Zjednoczo- giczny i głoszą, że suwerenność pl\(t- l Amerykanom możność wprowadz~nia w Plechcinie, robotnicy zakładów 

· . . 1 I 1 lezy stąd wysnuć wmosek, ze om ne posiadały monopol broni atomo- stwowa jest „przfżytkiem feudalh-1 do międzynarodowego organu kon- sodowych w Mat\'1--ach oraz cukrow-
ci~zaJącego ~re.sz owanyc 1 po - I sami uważają plan Barucha za nie- wej i gdy liczyły na to, że zachowa- mu". W istocie rzeczy jedn11-k powo-1 troli takich ludzi, jacy im odpowiz.. ni w Brześciu Kujawskim, zatrud
sk1c~ z?kłudmlmw,. to rząd fr:u?-· 1 możliwy do obrony i dlatego chcą go ją monopol na czas dłuższy. ływanie się Amerykanów na „og..ilno dają. z drugiej strony oświadcze11ie nieni w pomorskiej odlewni i ema
cusk1 me lękałb~· się z pewnosclą maskować czymś „nowym". W isto· Propozycje amerykańskie mają u- ludzkie idee", na jal:iR ,.intem.iejona-, Barucha, że za adn reprezentacji lierni w Grudziądzu, w fabryce !a
postawienia ich przed sądem fran cie rzeczy jednak nowe propozycje łatwić Stanom Zjednoczonym zdoby- !izm" jest niczym innym jak 31aska, f tlliędzynarodowej będzie przestrzega- jansu we Włocławku, aukrowni w 

cie panowania nad światem. I dlate- która ma i>rzesłonić istotny cel pia- na. „o ile to okaie się możliwe" - Kruszwicy, :fabryki manometrów 
go opracowane zostały w ten sposób, nu ameryka11skiego. A cel ten pohga je"t wiele~ charakterystyczne i mi1· we Włocławku i wieh1 innych fa
by zlikwidować suwerenność innych na tym, by zamic,nić projekto-Na11y wi nmo za sicb1e. W tej sytuacji brykach i zakładach pracy Pomo
państw. Nie chodzi tu - jak utrzy- międzynarodowy organ kontroli tli\ t-kar.uje sit rzeczJl oczywistą, że plan rza, sam1>rzutnie r6Zpoaęll akcję 
mu.1· ą przedstawiciele bloku anglo· środek do urzeczywistnienia ekspan- Barucha nie zmierza do utworzenia przygotowania prezentów dla Gene• 

Protest pracującego ludu Warszawy 
J,oże, balkony, wszystkie rzędy par 

teru sali „Roma" wypełniły się 
szczelnie- warszawskim ludem pracu
jącym, który przybył tu na wielki 
wiec protestacyjny przeciw niesłycha 
nym aktom samow111i i bezprawiu 
władz francuskich w11bec obywateli 
polskich we Francji. 

W głębi estra·dy narodowe barwy 
polskie - biel i czerwień splatają się 
z trójk11lor11wym sztandarem Francji. 
O, bo warszawscy robotnicy d11brze 
odróżni&ją Francję ludu pracującego, 
Francję spadkobierców Komuny Pa
ryskiej i bohaterów ruchu oporu -
od Francji pałek policyjnych, terroru 
i prowokacji, którymi reakcyjny rząd 
„socjalistyczny" Mocha pragnąłby 
skruszyć węzły przyjaźni między 
francuską a polską. klasą rob11tniczą. 
Także i dziś lud warszawski zebrał 

się nie tylk11 po to, by gorąco i kate , 
gorycznie zaprotestować przeciwko 
himmlerowskim posunięciom pana 
Mocha w obmnie szpiega zdemasko
wanego i unieszk11dliwionego przez 
nasze władze, ale jednocześnie hy 
dać wyraz swej solidarności z czte
rema milionami pracowników francu
skicb, którzy rozpoczęli dziś strajk 
powszechny. 

N a krytą czerwienią mównicę wstę 
pują reemigr.anci z Francji, przodo
wnicy pracy, b11jownicy o wolność i 
demokrację, przedstawiciele or;raniz.i 
cji zawodowych, kobiecych, młodzieżo 
wych. Wszyscy są jedn1>myślni: pro .• 
wokacja reakcjonistów francuskich w 
stosunku do naszy.:h obywateli - I.o 
wyraz bezsilnej wściekłości z powodu 
pochwYc~nia imperialistycznego szpie 
ga, Robineau. Prowckacji tej, łamią. 
c~j podstawowe zasady prawa - na
leży dać najenergiczniejszy odpór. 

Kim są ci zaaresztowani P11lacy? 
-- zapytuje tcw. Gierek, górnik ree
migrant. I odpowiada: Szczerbiński 
- to górnik polski, który ciężko pra 
c11wał w mrokach francuskich ko. 
p:1lń, okupację spę:łził w obozie l<on
centracyjnym, a po wyzwoleniu przy 
stąpił do pracy dla Polski Ludowej. 

Inny z zaaresztowanvch, Szurek-Ko- 6 raił "'i St li -·•· -~ J ' amerykańskiego - o częściowe ogra sjonistycznych cel w amerykańskich mitdzynarodowego organu kontroli, s.<, musa. a. na z ... „a....,, ego 
walski, to wielolet.ni boj11wnik o spra 1 d d · 1 k ń urod-'n g„ to minlat dze"" niczenie niektórych praw suweren- monopo i, ążących o zdobycia pa• ecz amery a skiego organu kontroli "'' · „ ury urzą. u 
wę klasy rob1>tniczej, 0 którą walczył nvch, lecz o całkowite odrzucenie za nowania nad światem. energii atomowej. technicznych, fabryk i kopa.Inf, 
l'eszcze w Hiszpanii. Również Szu. przedstnw1·aj ce osi,.....nłę.... t h sady suwerenności państwowej. - ą .... ~a ee • 
~~~~iczy:o baj!~~~kw:;h;z~~:;~ 1;; Gospodarka narodowa paszcze- PlandamerJkański - przeciwdr

1
ozw

1
oiowi :;~ei produkcyJne ' załóir fa.brycz• 

Francji. gólnych krajów - w myśl planu pro uktji energii atómowej a Ce ÓW Na zebraniu członków wiejskiej 
Zaaresztowani przez reakcyjny amerykańskiego - ma być wzięta pokojowy~h spółd;z;ielni produkcyjnej w Kodeń-

rząd francuski Polacy to ludzie, któ- w kleszcze. A wiadomi>, że nieza- eu, w pow. Włodawskim, jeden z 
rzy walczyli 0 wyzwolenie Francji ::>tudiując materiały Komisji Ato. om&wianiu problemu o tzw. racjon.i;i. uezestników postawił wniosek god-
spod okupacji hitlernwskiej. Sarnowo_ leżna gospodarka narodowa jest mowej, dochodzi się do wniosku, :le waniu energii atomowej należy wzią5 nego uczczenia urodzin Generalissi-
la i brutalne represje władz francm;- podstdwą su·werenności państwo· w materiałach tych najmniej uwa~i pod uwagę fakt, że potrzeby p!>• musa Józefa Stali'lla. Wniosek był 
kich, przypominające metody stoso- wej. Kraj, który zostaje po.i:bawio zwraca się na zagadnienie bezphl- szczególnych krajów na odcinku enltu.zjastyc~nie preyjęty przez 
wane przez hitlerowców - wymie_ ny swej niezależności gospodar- czeństwa międzynarodowego, co mv- energii atomowej - dla pokojowych wszystkich zebranych. Członkowie 
rz1>ne są przeciwko nam, całemu na- że być osiągnięte · jJdynie i tylko celów - są niezwykle wielkie. Ogr0< spółdzielni, jako dar, przygotowuj~ 
szemu wychodźstwu i mają odstu czej, "przestaje być krajem suwe- przez wprow:..dzenic zakazu broni mne są również potrzeby Związku· kilim. Chłopi, tkacze z Frampola w 
szyć je od brania udziału w walkach rcnuym. Wielu przeciwników pro- atomowej. Więksiość Ko1uisji Ato- RadziecJciego, jeśli chodzi o energi~ pow. biłgorajskim przygotowują, ja 
ludu francuskiego o chleb i pra.:ę. pozycji radzieckiej, popierając pła mowej równocześnfo najmniej intP.re- atomową, oraz ogromne są. osiągnii'· ko dar, regionalne tkaniny ludGwe. 
Nie bez przyczyny aresztowania na. ny amerykańskie, traci przez to suje się problemem rozwoju prociuk· cia Związku Radzieckieg11 w tej dzie- Pracownicy Państwowego Gospo-
stąpily bezpośredni!> przed rozpoczr, cji energii atomowej dla celów po]rn- dzinie. darstwa Rolnego w Białce postano-
ciem wielkiego powszechnego strajku swą suwerenność. jowych. Amerykanie chcieliby wprowadzi:§ w!li uczcić rocznicę pnez gremiał· 
we Francji. Wiclzimy to na przykładzie. planu Wnioski amerykańskie, popierane system kartkowy dla podziału ener- ne wst~plcn1e do Towarzystwa Przy 
Wychodźstwo polskie było terrory- , Marshalla: kraje marshallowsk,1~ pod'. przez większość Komisji Atomowej, gii atomowej i racjonować energif jaźni Polsko - Radzieckiej. 

zowane za Lavala w 1934 roku, za porządkowują swą suwerem~osc Sl:1'- zmh~rzają do tego, by za wszelk21 ce- atomową, podobnie jak np. w Anglii Załogi robotnicze fabryk lubel· 
Daladiera i Petaina, za Hitlna i za nom Zjed~4;>czonym . . Rzecz Jasna, z.e nę prze~zkodzić r11zwojml'i produk~ji racjonuje się obecni~ sprzedaż cukru. skich przygotowują misternie wy
rządów Bidault. Ali' faszystowskie przedstawiciele. kra1ów marshallow- energii at11mowej w innych krajach, p konane miniatury swoich zakła· 

a 'V szczego'-1nos· c1' w ZSRR, rzy tej okazji - powiedział da· dów produkcy3·nych. 
metod•• nie daJ·„ reakcjonist11m tych •••••••••••••••••••••••••••••••••••• ' 1 j ' W" ' ki l · ł b 

' ·~ - 8 świadczą o tym m. in. następujiJ· e min. ,szyns na eza 0 Y Nauczyciele szkół podstawowych 
skutków na jakle liczą. - Właśnie w Zołnierze bołenderscv ce zasady )llanu amerykańskiego: przypomnieć <pinię jednego z najwy• oraz c'lłonkowie „SP" w Białe! 
walce, w tej walce klasy robotniczej I .,_ Zasada przekazania organowi bitniejszych fizyków amerykańskich, Podlaskiej opraoowuj11. albumy, 0 _ 

z 1·ej gnębicielami zacieśnia się soli- lll•e chcą W8 CZYC prof Lang~·1u1·ra kto' ry uczestn1·c·'~ł .,. kontroli wszy11tkich surnwców · " • ~.. brazuj„„e Miągnlęcia w odbudowie 
darność polskiej i francuskieJ· klas."" w jub1"ł•11szowe1· ~~3·1· • ·Kadem·· N uk -.-

' atomowych i zakładów pro:łukcłi "' ·w
3 

· "-
11 3 powiatu. 

~k:01~~yz~~i ~fęst~r~:r~,::~~~ f::e~~~ przeci~ko Indonezyjczykom energii atomow .ij - na włu:mośt ZSkRR wł Mosk~ie;_ Prof, Langmuir ---------------
Za<1ada wprowadzenia .,licencji" ws aza na. wyiąt~.Qwe perspekty,Ty 25 / • • 

darni władz francu~l-.ich. HAGA (PAP). - J ak donoszą surowca atomowego w „bezpieci:· rozwoju energetrki w ZSRR i pod- • ec1e ISfnienia 
Na sali raz po raz zrywają się bu- d7.icnniki holenderskie, sąd wojsko- nej ilości" dla poE.zczególnych kreślił, że Związek Radzie::ki moźf' M I k• 

rzll'we nkrZ"kl" PRECZ z RE ·K· . t z l . Jl niewDtnliwie prze~ci„nać Stany ZJ"e..1- ongo s •e1· Republ1"k·1 " " · " , "" wy w Hadze skazał na kary wielo- pan~ .w. asa< a przyznania · a " "" "' „ ~ S 
CJĄ FASZYSTOY:;SKĄ", „PREC!. k ·d • t k uo::zone w produkcji bomb atomo-
ZE ZDRAJCAMI FRANCUSKIEGO letniego więzienia gmpę żGłnierzy, I az e~Q pan~ wa ontyngen"i.u wY~h. lUdou•eJ" 

· · . „ i j . encrgn i;t.ornowej. 111 
PROLETARIATU". I nagradzane hu ktorzy ccbnowih udz ału w w o me zasady te• mają i:a celu hamow;:.- Prof. ,Langnrnir uzasadnił swój po· 
cznyn1i oklaskami owacje NA CZEśó przeciwko narodowi indonezrjslde- me r~zwoju prouu!>cji energii atom?- gląd m.· In. tym, że w Związku Ra- MOSKWA (PAP). - 26 listopada 
PRZY.JAiNI POLSKO - FRAN<::U- wcj dla po<ojowych, gospodarczych d:r.ieckim nie ma bezrobacia ani straj- m!nęło 25 łat 00 chwiU, kiedy oglo-
SKIEJ, NA f;'.lEść WODZA śWfA- mu. I ' N l · · , · l ków, że nigdzie na świede nie ceni s:11ono Mongolską Republlkę Ludo· 

Dzienniki donoS1Zą rówmez, ze w ce ow. 1 a ezy przypc;mmec, ze t;> an wą, a pierwSże Zgrmnadzenle Na-
rOWEGO 'OBOZU POKOJU TO- . d b ó 'd .

0 
s· amerykański przewiduje równie:i: ::a- się tak wiedzy czystej i stosowanej, rodow (H I) twi _._11 k 

WARZYSZA STALINA. JC n~m ~ 0 oz w. z~aJ UJ - • ·~ o- 1 sadę podziału przedsiębiorstw atomo- jak w Związku Radzieekim, że w Zw. e ura za e,._ 0 on· 
Zebrani na wiecu protestacyjnym becrne ponad 250 zołmerzy, ktorzy , wych z punktu widzenia geogra:ficz- Radzieckim istnieje plan prac r.au· stytucję państwa. 

u • " L 1·1· l . I t. -'~ . ·1 . d d I d .. t t . b l d , kowych, przewyższaJ·"cy W całej pras1ę rade;ieckiej ukaea-
w „nomie uc„wa 1 1 rezo UcJę, c o- o ..... „ow1 i WYJaz u o n onezJJ. no-s ra egicznego - ez uwzg ę nie- „ znaczme ły s·ię z tej okazji okoliczn·)ŚCiowe 

rą. prezydium złożyło w ambasadzie Organizacje postępowe domagają nia pot~zeh gosp?_d'arki narodowej program pracy nauk11wej w innyl!h artykuły. „P.rawda" zamieściła ar-

fraOn:ł.cs!lps1.ke~Ja'.n1·e ... ·liędzynarodo' ,„k1· i· się zwolnienia żołnierzy, którzy nie poAszctzyegolnych kra3ow, . .. kra(Djaeh. , , , . • tykuł premiera Mongolskie j Repu-
" u , . , . • • , • 1!'czasem :i:naczeme ener.gn a• ru!'ą . częsc przemow1enia mm. bliki Ludowej - marszałka Czol-

Hymnu Narodowego zakończyło uro. ckhc1ą ~r1ac .udz1~ł~ w barbarzynsk ,eJ, tomdoweJ dla pok?Jotwegu rozwo1upg°" I Wyszynsk1ego podamy w najbllt- balsana, zatytułowany: „Naród mon 
~zystość. o oma neJ WOJ me. spo arczego - ]es ogromne. rzy ~~y~-nu1~~ze „Głosu"). - - \ :.. l'~lskl_p~-d~-~ do socjali;mnu"• 
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Historyczną zasługą III Plenum 
'est, że [)Ostawiło ono w całej ostro 
ści przed całą Partią, przed każ
dym jej członkiem zagadnienie czuj 
ności wobec ·wszelkich ·przejawów 
działalnośai wroga, a szczególnie 
wobec jego prób 1Przenikania w sze
regi naszej Partii. 

W swym przemówieniu na III Ple 
num tow. Bierut dał głęboką ana
lizę skutków, przyczyn i źródeł za
traty czujności. Tow. Bierut ·.vska
rtał, że ślepota polityczna nosi::ieli 
nacjonalistycznego, oportunis~yczne 
go odchylenia otwierała drzwi d:a 
wtyczek wroga do różnych oguiw a
paratu gospodarczego i państw.1we
go, a także dla obCych i wrogich de 
mentów do organizacji partyjnych. 

Dyskusja w Partii dookoła akcji 
!prawozdawczej z Plenum wylc:iza
ła jak grupa nacjonalistyc~no -
oportunistyczna tow. Gomułki stę
pia.la czujność Partii, um0żliw!:1ła 
wrogowi przenikanie agentów i pro 
wokatorów do aparat-u władzy Pol
ski Ludowej i do ogniw organiza
cyjnych naszej Partii. 

./ Stt. ! 

.-----------------------------~----

rn
~~ 

4'1 '10 kJ~. 
wych prowadzi do osłabienia czuj- wać pewną ilość uchwał o przyjęcm tyjne, a takze a'l:>y rOZWlJaC w mm Skanfl•a1 w porządne) ro z1H!t~ft 
ności szeregów partyjn_Ych na wpły ka~dydatów. i czł_onków Partii ~a socjalist!czny stosunek do pracy za U łillllh'li 
wy drobnomieszczańskie, na wana- każdym posiedzemu, aby ustrzec się wodoweJ. . . z . d „ k z t ,Skan-
nia nacjonalistyczne, za któ::ymi przed masowym rozpatryw~:iiem Wreszcie uchwały Biura Organi- W. zam1eszczo11ym na lamach „Krasn~J wiez Y ~rty u e P · „• 
wlecze się nieuniknieriie zatrata tych uchwał - co, rzecz jasna nie zacyjnego zwracają uwagę Komite- dal w porzqdnej rodzinie" czytamy, że niedawno bawiła w Szwec11. ~rupa 
czujności na poczynania wrogiej pozwala na wnikliwe analizowanie tów Wojewódzkich, Powiatowych 1 seriatorów amPrykatiski, z sen. Thomasem na czele. Goście wyra:ih pu-
agentury. każ~ej uchwał?' z ~ddzielna. Miejskich na konieczność systema- blicznie .•we niezadowolenie z doznanego przyjęcia, głosząc ruszern wobec, 

W powiecie Jarocin woj. ::.xiznań- Bmro. OrgamzacyJne wskazuje po tycznego analizowania i ocenfania że Szwedzi okazali się niegościnni, nie u,'Ydali bawiern ani jednego oficjał· 
skie~? wskaźnik :w~ostu człouk5w nadto,Eze: k t i K 't t d· wzrostu l iczebnego organizacji par- nego przyjęcUi na cześć senatorów. 
Partn - pracownikow umysło;,vych " gze u ywy iimi e Y llO tyjnych, analizowania ich składu so " • · 
zwiększył się od początku br. o 43 stawowYch organizacji partyj- ejalnego i podejmowania uchwał Reakcyjna gazeta s:::wedzl•a, „Dogens ~yheter 1?razme .przestraszona. 
procent, podczas, gdy wskaźnik cy- nych i nadrzędne instancje win- regulujących odpowiednio w.r.rost j gniewem amerykańsldego „dobroczyńcy", me szczędzi ~zutów P~ ~dre· 
frOV.:Y. robo.truków w Partii - ny czuwać nad czystością i.zere- skład socjalny Partii. W myśl wy- sem rządu s.zwedzkiego, Usiłuje ona pr~e~on~~ szwe~zki.e sfery ofiCJalne, 
zmmeJsrzył się o 13,6 ;procent. W . art . h . d . tycznych III Plenum Biuro 0r:'(an i- że lepiej przesadzić w objawach sl11ialczosc1, mz okazac niedostateczną czo· K ł t g · vo'a'7- gow p YJnyc i spraw zac sy- · 1 db · t b 90 • pow. o o ego same o "'."'O}e\ ·- • , . zacy.ine po eca ac o o, l Y · łohirnoU. Bn przecie% komisja sPnatorów mogłaby wstrzymac wypłatę fun.-twa wzrost ilości pracowmkow urny stematyczn1e, czy do orga.ni.zaCJI procent przyjmowanych do !"'artii d • l z 
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słowych w Partii od początku roku partyjnych nie przeniknęły ko- . rekrutowało sie s•oośród robot ników usznw w ram.ac 1 P ami ars a a. • • • „ • 
wynosi 59 procent W Kaliszu - t · b k · · · 1 oraz mało i ś.redniorolnych chło- W wyu:iadzie udzielonym przeclstaw1c1elow1 agenc11 Associated Press, . · . rzys aJąc z ra u CZUJnosc1, e e- · . ~:I s d jak to wspommał tow. Bierut - 1 j . pów, a tylko 10 proc. spośród inte- sPnator Thomas posunął się tak daleko, ze nazwał kazaego zwe a w mun-
wzrost ilości pracowników umv~ło- menty wrog e l dywersy ne \n~ li!!encJ·i - przede wszystkim tech- a · k · · 1 ' · • - . - urze wo1s ·owym - s:;piegiem. 
wych w Partii v.rynosi oddp•JC-qtKut przykład „dwójkarze", defensy- nicznej, nauczycieli i inteli5encji Wobec tych niesłvchrmych obelg nawet niektóre prawicowe gazety 
br. 87,7 procent, podczas g Y wzrc,s wiacy, trockiści, NSZ-owcy np.). tw6rczej. . . · . . . S kl l T'd · " · 
ilości robotników tylko 9,2 procent. t t od ju . * * * szwedzkie straciły .cierpln:·osc . . Gazeta „ tac zv m .' m~ge~ pisze np.: 
W gminie Myszyńce [pOWiatu Ostr:>- Elemen Y ego r za winny „Na podobne ośwwdczeme kazdy Szwed ma spoko1ną i niedwuznaczną 
lęka, na 88 członków Partii jest tyl- być niezwłocznie usuwane z Uchwały Biura Organizacyjnego odp:rwieclź : ,,Jest Pa11, panie senatorze, impertynentem i kłamcą". 
ko 4 chłopów - a jest to pnccież Partii. . stanowią konkretne opracowanie Zachcnoonie się senatorów amerylrorlskich w całej tej historii nie może 
organizacja gminna! I Następnie uchwała Bmra O~g~- wytycznych III Plenum i szczegóło- ·i· d . . · • B czegóż właściwie chcą od Thomasa szwedzcy dzienni-Innym przeJ·awem ruezrmurnienia nizacyjnego przestrzega wszyst kie we zapoznanie się z tymi uchwała- m .ogo z ~nac .. . o 

· · rt · pr d m~ ·h~ · h k · · t 'ed kar-e burzuaZ}'Jlll? leninowskiego stosunku do zaga:i- o~gamzacJe pa YJne. ze „ l: ~- rru oraz iC wy oname Jes J nym ~ · • . 
nień budownictwa partyjnego, jest n;icznym przenoszemem ka~dyda- z podstawowych zadań wynikają- Thomas płaci i wyniaga. tąda, aby za iego dolary czapkowali mu mę· 
zatracenie przez niektóre organiza- tow w p9cz~t czł?nków ~artn. Jest cych z Plenum dla każdej instancji fawie stanu krajów zmarshallizowcmych. Od dawna już przyzwyczaił się 
cje partyjne charakteru awangar- ~o szczegolru.e wbazne ml· m. dlatego, partyjnej, dla każdej organizacji poczynać sobie w krajach zmarshallizowanych, jak w podbitych prowincjach. dy !klasy robotniczej, roztopienie jej ze .w grudruu . r. up ywa ,roczny partyjnej, dla każdego aktywisty 
i rozwodnienie w masie. staz. kandydacki dla lOQ.000 :candy- partyjnego. , _ . 

datow. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••t••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••••••• .... •••••••• „Komitety Powiatowe - ~twier 

III Plenum wskazało, że lekccwa
tenie zasad Statutu Partii ułatwia
ło wrogowi przenikanie do naszych 
szeregów. Dyskusja, która toczy &:ię 
teraz w Partii, w całej roze!ąJłu3d 
uznała słuszność tego wskazania. 
Dyskusja ujawniła liczne przykła
dy przenikania w szeregi partyjne 
wrogów klasy robotniczej i obcy~h 
elementów właśnie w wyniku z.-i 
traty czujności i nieprzestrzega '.lia 
zasad Statutu partyjnego. Oto 1°a 
przykład Komitet Powiatowy w Wę 
growie zatwierdził przeniesienie z 
kandydata na członka Partii i wy
bór na sekretarza podstav."Owej or
ganizacji niejakiego Komorowski~
go, który„. przebywał 2 lata w obo
zie w .Milęcinie za popełnione prze
stępstwa. Komitet Powiatowy w 
Wawrze wydał legitymację :oarty j
ną człowieko\"i, który sam w swym 
życiorysie podał, iż był... w.>półp:a
cownikiem II Oddziału. W 1nnym 
WYPadku wydano legitymacj~ par
tyjną i'iPozostawiono na stanowisku 
sekretarza organizacji podstaw owej 
dezertera z Wojska Polskiego b yk
go oficera AK. We wszystkich t ych 
- i podobnych wypadkach - Ko
mitety Powiatowe, lekceważąc zą-1 
sady Statutu o trybie przyjmowa
nia do Partii, zatwierdzały uchwały 
podstawowej organizacji mecha~iicz 
nie, „hurtowo", nie poddając ncze
gółowej i wnikliwej analizie każdej 
uchwały z oddzielna, pr.z2juwiły 
brak czujności rewolucyjnej d. 11moż 
liwiły j~dnostkotn klasowo obcym, 
a nawet wrogim przeniknięcie do 
naszych szeregów, 

Przykłady rozwodnienia organ:i
zac-jj partyjnej omawiane '.'J!"leZ 
tow. Bieruta na III Plenum ni~ ~ą 
odosobnione. Dyskusja w Partii po 
III Plenum wyjawiła cały szereg 
tego rodzaju faktów. W Star»gar
dzie na przykład w fabryce obu i.via, 
w której zatrudnionych jest 410 ro
botników - jest około 350 człon
ków Partii. I co jest rzeczą zna
mienną - organizację tę cechuje 
niemrawość, brak żywotności, brak 
bojowości. Zebrania odbywają ;;;ę 
tu rzadko. Aktyw jest rniezdolny do 
prowadzenia pracy ideologiczn2j z 
członkami Partii, których t>O~iom 
ideologiczny i polityczny jest bar
dzo niski. 

dza uchwała - i Komitety Miej
skie winny z naciskiem prze
strzec organizacje podstawowe o 
konieczności zachowania wszel-

Daje mV sobie radę ~m1~m1m1m~m11H~1m1mmmm1m11 
;~~~P:;::i~:~:t~u~':::~ tz~:~ 1111111111111111111111111111111111111111111!1!111111111111111111 
ków Partii i zapobiec mechanicz własnymi siłami 
nemu załatwieniu tej sprawy. 
Jeśli kandydat, pomimo upły
wu okresu kandydowania nie od
powiada wymaganiom, „tawia
nym przy przenoszeniu na f'złon
ka, Komitet (lub egzekutywa) 
podstawowej organizacji powin
ny rozpatrzyć sprawę i w zale.i
ności od oceny kandydata J}rzy• 
jąć decyzję o przedłużeniu stażu 
ikandydackiego lub zgłosić na 
podstawową organizację uartyj
ną wniosek o usunięcie". 

Skomplikowany sprzęt do prefabrykacji wykonują 
zakłady przy ul. Kopernika 

Partii klasy robotniczej 
obcą jest żywiołowość 

w budownictwie 
partyjnym 

„.„w wielu ośrodkach - mó
wił tow. Bierut - organizacje 
partyjne zostały rozwodnione i 
roztoi>ione w masie, co znacznie 
obniża. łeb poziom ideolog!c.zny, 
aktywność polityczną, zdolność 

mobilizacyjną, oraz czyni ie po-

Biui:o Organizacyjne powzięło też 
uchwalę dotyczącą tych organizacji 
padstawowych, w których ma miej
sce zjawisko rozwodnienia Partii i 

.objęcia przez nią większości rl.ało
gi, Do tych organizacji wydelegowa 

datnymi na wszelkie wahania",.. ne będą przez Komitety Wojewódz

Uchwała Biura 
Organizacyjnego 

W celu wykonania wytycznych 
organizacyjnych III Plenum, Biuro 
Organizacyjne Komitetu Centralm:
go PZPR postanowiło: 

kie, 'Względnie Powiatowe lub Miej
skie - Komisje dla okazania pomo
cy e~ekutywie organizacji P·Jdsta
wowej dla dokładnego zapoz:-iania 
się . rl. każdym członkiem danej orga 
nizacji i ustalenia, którzy z n.ich nie 
o.diPowiadają wymogom stawianym 
członkowi Partii. Zgodnie ze Sta.tu
tem naszej Partii organizacje pod

„Zcbowiązać organizacje pod- stawowe na swych zebraniach ćoko 
stawowe oraz Komitety Powia- nają przeniesienia takich towqrzy
towe, Komitety Miejskie i Ko- o"y z c- 'onków na kand,•da~ów. l'odda1'ąc krytyce ujawni:me w 't i D · 1 · d ' cisi go .,,.u liJ. , 

d m1 e Y zie n1cowe o s e Przy tym uchwała Biura Organiza-niektórych ogniwach Partii ten en- est • asad t·atuto 
b prz rzegama z s - c"•inego zwraca uwag<> na kOCJiecz-CJ· e do oderwania się od m as r o ot- h j 0 a • <lo Par '" " 

d 1 wyc przy przym w mu nośc' ~riniesienia na wyższy poziom niczych i· chłopskich, o. .w ew_u t" · p owad-....... iu kandyda .tJVU 
· 11 1 rzepr """'" - pracy .z karndydatami i opieki poli-Parti1· elementem drobnomieszczan- tó t ł nk ' .i~artii" 

w w pocze cz o ow • ty""~eJ· nad nimi. skim, tow. Bierut stwierdził: ... ~. 

Przystąpienie w Łodzi do prefa
brykacji elementów budowlanych, 
projektowane już r,a wiosnę bieżą.::e
go roku, było uzaltżnione od nadej
ścia specjalnych form i stołów wi
bracyjnych. Łódzkie PPB uczynib 
odpowiednie zamówienia, jednak cza3 
mijał, a zamówiony spr.zęt nie 
nadchodził. 

Przystąpiono do budowy osiedh 
ZOR - Stare Miasto. Brak urzą
dzeń prefabrykacyjnych spowodował, 
że w nowobudującym się osiedlu mu
siano początkowo z~ stosować drog'e 
i ciężkie stropy starego typu, aby 
nie wstrzymywać postępujących ; o
bót. Prefabrykacj,i stanęła pod zn:i
kiem zapytav.ia. 

• • • 
Zakład metalowy ' PPB-11 mieści 

się„. Tak należał0by zacząć, ala me 
byłoby to prawdą, gr'yż zakład t e 1 
nie mieści się w posiadanym obec:-.:e 
lok;ilu przy ul. Kopernika 40. Część 
produkcji musiano już przenieść ·11a 
podwórze. Szybki rozwój warsztaw 
ślusarskiego uczynił zeń w przecią
gu kilku miesięcy małą fabrykę, któ
r ej załoga !:czy przeszło 100 osób. 
Przyczynili się d::> t ego sami robot
nicy. Biuro Organi2!acyjne JPOStanowlło „Kandydad, należący do pod-

„Ceehą partii bolszewickiej, 0 n~stępnie, al>y p;zyjmowan:i~ cz!nn- stawowych organizacji lub do Gdy wiosną przedłużało się wy-
ezym ucizy nas bogate doświ~- kow i kand~datow do Partii o.Jby- grup kandydackich winni na rów czekiwanie na zamówione stoły wi-
czenie WKP(b), jest regulowanie wało się nie n a organizacj rich od- ni z członkami podstawowej or- bracyjne i formy metalowe do pre-
wzrostu Partii, a nie pozostawie- działowych - jak dotycha.as - ganizacji brać udział w szkole- f abr ykacji, załoga zakładów przy ul. 
nie tej sprawy żywiołowemu roz- lecz na zebraniach organizacji p')d- niu i samokstt.ałceniu p artyj- Kopernika 40 postanowiła wykonać 
wojowi". s tawowej. P rzy czym należy wpro- nym„. powinni przede wszyst- potrzebny sprzęt własnymi siłami. 

Dyskusja w Partii nad spraw0z- wadzić praktykę przyjmowania do kim zapoznać się ze Staf11tem Zadanie t:> nie było łatwe ze wzgl~-
daniami z Plenum wykazała, ze w- Partii także na otwartych zebra- Partit„ .i Deklaracją Ideową du na. brak spe;jalnych ;irządz:ll. 
lerowanie żywiołowego, niereg~lo- ruach. ' PZPR • Skomplikowaną roootę musiano pr?-................ ,,,,,,,,,.,, .... „„ ......... „„ .............. „ ......... „ .... „...,„ ....... „„ ................... „ •.. „„„ ........ ,,„,,„„,, ..... ,„„,„.,, ...... „ ...... „ ............... „ 

Szkice o kulturze ·produkcji 
A. SIEWIRIANOW A 

dyrektor kombinatu „Triochgorna ja Ma n uf akt ur a" 
im. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO 

„Triochgornaja Manufaktura" 
- olbrzymie zakłady włókien· 
nicze w Moskwie, nazwane 
im!eniem tow. ·Feliksa Dzier· 
żyńskiego - znane są włók· 
niarzom łódzkim. W dniu 4 li
stopada rb. w przeddzień :s2 !..------------------------------
rocznicy Wielkiej Socjalis tycz- t e nocne ambulatorium dla !'Obot Dwie historie 
nej Rewolucji Październikowej nic. Kombinat nasz zajmuje ol- Historia „Triochgornej Ma-
- załoga Państwowych Zakla· brzymie ter yt orium, z dwu !>tron nufaktury" ściśle spli:.ta się 
dów Przemysłu Wełnianego otoczone połyskującą rzeką Mos- z dziejami Moskwy. 
Nr 1 w Łodzi, wysłała list do kwa. Fabryka Prochor owa rosła i 
robotników „Triochgornoj Ma· W t ej chwili widzę, jak nagi\! rozwijała się podobnie, jak st.a-
nufakturY" z pozdrowieniami spod ziemi wynurza się błękitny ra Moskwa - żywiołowo, bez-
braterstwa. Poniżej zamiesz- pociąg metra, pędzi mostem nad planowo. Lecz bolszewicy śmi.f,:o 
czarny artykuł A. Siewiriano- rzeką i znowu znika w tunelu. przystąpili do przebudowy 1fo,„. 
wej - dyrektora kombina tu kwy. I oto powstały nowe, wsp,l-
„Triochgornaja Manufaktura". Moskwa - drogowskaz n iale ulice, jak ulica Gorki:!i:;·o, 

"' • • Bolszaja Kałużskaja, szosa i\Io-
U jrzałem dziś, jak przebud.:> · MOSKWA - stolica kraju zwy- żajska o pięknych, wielopię~rJ-

wują ostatni gmach koszar fa- cięskicgo socjalizmu. Mo3kwa wych domach z niędami starych 
milijnych, pozostawionych nnm - wielk i ośrodek nowej socja- drzew, chcciai~ bardzo czę5to 
w spadku przez byłego wlaści- listycznej kultury otacza nasz trzeba było albo burzyć, •1lbo 
cie1a „TriQchgornoj Manufaktu- kombina t. Moskwa - to pi~:me przesuwać na bok duże stare 
ry" Prochor owa. budynki, przodujące zakłady pm gmachy, aby wznosić nowe. 

1 Cy' naul:o\"e 1'i1sty tuty, uczeinie, Głęboko pod zi'e1nia bolszewi· W szystkie pozostałe gma~ 1y · • . 
d wspaniałe teatry i skarbce sztn- cy st worzyli marmurowe pałace, 

koszar famihjn~ch już awno ki. Moskwa - stolica naszej oj- metro pracy nad którymi nie 
zostały przekształcone na wy- czyzny. Moskwa - drogowskaz przerywano nawet podczas naj-
godne, przytll;lne i oddzielne postępowej ludzkości. cięższych lat wojny. 
mieszkania, zaJmowane przez r o- Dlatego też kraj nasz ma pra.- Wszystkie te mo~umentalne 
bot ników naszej fabryki. Z siód- wo nam, moskwiczanom, stawiać budowle zawierają w sobie cha-
mego piętra domu roztacza .;ię wyjątkowo wysokie wymagania. rakter i styl naszej epo}d. Sko-
wspaniały widok na Moskwę. I kraj stawia nam takie wyma- i·upa starej Moskwy nie zdołal;i 
Tuż przede mną widniej~ pię- gania. Zobowiązani jest~śmy b-y.; przeszkoc;.zić narodzeniu i wzro-

ciopiętrowy budynek naszeJ przę wzorem kultury produkcji, kul- stowi nowej, a więc i nasze :stn-
dzalni. Niedawno starannie oczy- t ury pracy, pierwszorzędnej j.i- re budynki i stare maszyny nie 
szczony a paratem piaskostrun;i'.'l- kości produkcji. mogą nam przeszkodzić w two· 
niowym i na nowo po WOJme Jesteśmy zakładem sto/eez- r ieniu nowego zakładu, odzw1er-
oszklony, budyr.ek wygl ąda oka- nym i to obowiązuje _nas, abyś: ciedlającego naszą epokę komu-
zale. my się znajdowali w szeregu 1'.'lJ nizmti. 

Oto ona - cda „Tr iochgorka'' ba rdziej przo<lbjących przedsię- Ludz1"e zakładów 
1 t tk l · d ·ul ar t iorstw. Mimo, że nasze stare eży na wpros : a ma, 1 

.{ : Olbrzymia odtwwiedzialność nia siłownia, nowy, z kotłowni budynki sprawiają nam doda~ko- . d 
Prz~budowany, budynek admini- we trud11ości, 11ie mamy prawa 1v przed całym krajem ciąży na Y· 

t ni.czyni pozostawac' w tyle. rektorze wielkiego stołecznego stracyjny, dwa lat a t emu o war-

zakładu. Ale dyrektor nie i est 
sam. 

Robotnicy „T r iochgorki" - to 
cała armia budowniczych socja
lizmu pod kierownictwem org-a
nizacji partyjnPj - oto, k.;o jeo;~ 
twórcą t ego wszystkiego, co no
we w naszym zakładzie. 

Przed moimi oczyma przewi
jają się twarze komunist •.Jw: 
ma jstra Woroszynina, który za 
początkował ruch współzawodnic 
twa o wysoką kulturę produk-:ji 
i który jest kierownikiem na3z·~j 
najlepszej brygady oszczędno
ściowej, pro<lllkującej t kaniny 
wyłącznie I gatunku, wrzecienia
r ek Moskwiny, :Moisiejewej, i\Ii
chajłowej i ślusarza Bluduszkina, 
który wykonał pięciolatkę już 'V 
połowie ubiegłego roku, naszyd1 
tkaczek - Mieńszykowe.i, Sz~y
rowej i Grafowej, pracująqcil 
na lG krosnach zwykłych i dają
cych produkc,ię już na poczet p la 
nu 1950 roku; Pawłowa, Łob-i:y
na, Karetki, Szuby - twórców 
nowej techniki kombinatu -
i wielu innych. 
Myślę o całej załodze „Trioch

gorki". 98 proc. naszych robot
ników bierze udział we wspóhl:l
wodnictwie. Współzawodnictwo 
stało się powszi;chne. Więcej, ni.& 
połowa robotników „Triochgor
ki" - to st achanowcy. Pięćdzie
sięciu ośmiu spośród nich już w 
ul:>:cgłym roku wykonało swój 
plan pięcioletnL Z takimi lud~
mi można podejmować i mieć 
pewność wykonania najtrll'1nicj
szych zadań, kroczyć w jednym 
szeregu z :Moskwą. 

Tłumaczył W. W. 
Przedruk z czasopisma 

„Znamia" Nr 7 1949 r . 

wadzić przy pom'.lcy bardzo prymi
tywnych środków. 

Jednak pierwsze próby zostały mi
mo to uwieńczone pomyślnymi rezul
tatami, głównie dzięki zrozumieniu 
ważności swej pracy oraz przeds!ę
biorczości i pomysłowości robotni
ków zakładu, z majstrem ob. Tra j
sterem na czele. W maju na Star ym 
Mieście ruszyła prefabrykacja. P!·:i
dukcja, początkowo niewielka, roz
szerzała się z mie~iąca na miesiąc -
w mia1·ę otrzymywania nowych ma
szyn z Zakładu Metalowego przy ,,l, 
Kopernika. 

- Produkujemy wszelkie urządze
nia wentylacyjne, wyciągi elektrycz
ne, nagrzewnice, m aszyny do pref'ł
brykacji, urządzenia dla betoniarni, 
okucia do drzwi i okien. „Szwedz~ie„ 
okucia, których C'ięgły brak odczu
wały nasze budowle i inne „drobia?:-

gi" metalowe, bez których nie mo*
na było wykończyć żadnego dom:i, 
wykonuje się u nas z Qdpadków i zło
mu żelaznego. Nie zmarnuje się r..aj
mniejszy kawałek metalu. 

- A wiemy dobrze - ciągnie ·la
lej ślusarz - że każda godzina na
szej pracy przyśpiesza wykończe,1ie 
domów mieszkalnych dla robotn:k5w, 
w znoszonych w naszym mieście i wo 
jewództwie. Wprawdzie nie pisze się 
o nas w gazetach, jak o murarzach, 
ale i nas.ze zasługi dla budownictwa 
też są niemałe. 

Ma rację nasz rozmówca. W ciągu 
niespełna roku wartość miesięcznej 
produkcji w Zakładzie Met alowym 
na Kopernika 40 wzrosła przeszło 
czterokrotnie, zaś wydajność pra'.!,\T 
na robotniczo-godzinę dwukr:Jt• 
nie. To chyba nie wymaga komenta
r zy. -eel. 

. m z&® ""$1! t/1ltitukiUI e 
Wyniki współzawodnictwa międzyzakladol-vego 

W trzecim kwar tale Państwowa Fa sprawę pierwszeństwa. Po rozpatrze· 
bryka Sztucznego Jedwabiu Nr 3 we niu przebiegu współzawodnictwa 
Wrocławiu i Państwowa Fabryka pierwsze miejsce przyznano Pa1\stwo 
Sztucznego Włókna Nr 1 w Jeleniej wej Fabryce Sztucznego Włókna 
Górze przystąpiły do współzawodnic Nr 7 w J eleniej Górze, która uzy
twa między sobą. skała 626,65 punktów, przed Pań-

20 listopada br. w lokalu Zjedno- stwową Fabryką Sztucznego Jedwa
czenia Przemysłu Włókien Sztucz- biu Nr 3 we Wrocławiu - 404,83 
nych sąd konkursowy rozstrzygnął punktów. 

Osiągnięcia zespołów konkursowych 
od 1 - 20 listopada rb. 

W ciągu pierwszych dwóch dekad 
listopada, ostatniego miesiąca kon
kursu na na jlepsze zespoły tkackie 
w przemyśle bawełnianym, nastąpiły 
znów pewne przesunięcia wśród ze· 
społów. Jednak wiele spośród nich 
r..adal utrzymuje się na czołowych 
miejscach. A więc w PZPB Nr 3 wy
soką produkcję dały zespoły: Szny· 
cer, Deki i Pluskoty. W PZPB Nr 2 
przodują zespoły: Serwatki, Michal
skiej i Marczykowskiego, który, nie
stety, ostatnio obniżył nieco wydaj· 
ność swej pracy. W PZPB Nr 1 pra· 
cują najlepiej zespoły: Majewskiego, 
Wygody i Kusmanówny . W PZPB 
Nr 6 tym razem na czoło wysunęły 
się zespoły: Mireckiej i Mi.chalako
we j, mających po 100 proc. ekstry 
oraz primy i znacznie przekraczają
cych bazy produkcyjne. W PZPB 
Nr 1 takie same wyniki osiągnęły 
zespoły: Kowzanowe.,j i Balcerzaka. 
W PZPB Nr 9 słabsze, niż poprzednio 
wyniki w dziedzinie jakości uzyska· 
ły zespoły: Grysia i Rajmanowej. W 
PZPB Nr 17 przewodzi zespół Ka
źmierczaka. W PZPB Ruda Pabianic· 

ka najlepiej pracowały w tym ok re
sie zespoły: Baranowskiej i Bacbmo• 
wej. 

Trzeba podkreślić, że najlepsze wy 
niki osiągnął zespół Józefa Górskie
go z PZPB w Pilbianlcach-80,7 proc. 
e;kstry, 19,3 proc. primy, 130,6 proc. 
wykonania planu produkcy jnego. 

Do końca konkursu pozostało już 

niewiele dni. Niezadługo dowiemy 
się, które zespoły zdobyły naqrody 
i zaszczytne tytuły przodujących ze· 
społów tkackich. 

Wykonano 
roczny 

plan. 

Okręgowa Spółdzielnia Oświatowa 

w Łodzi wykonała w dniu 24 bm. 
swój roczny plan obrotów handlo
wych, wypełniając tym samym zo
b(lwiązania członków, pracowników i 
kierownictwa na 5 dni przed te1mi· 
ne~ ~~~ 
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•.. Sztuka nie jest cackiem. 
kióre bawi, ani niańką, która 
opowiada wzruszające histo
rie, cle :-- razem z naukq =
tworzy dwa skrzydła, za po
mocq których ludzkość wznosi 
się coraz wyżej ponad świat 
zwierzęcy.„ 

T-Jc wygląda sztuka realna.„ 
ona nie przedstawia urojeń i 
.złudzeń zamiast prawdy, ale 
z rzeczywistoścl wydobywa 
treść pięk:ią I uczy odnajdywać 
jq w życiu codziennym, kt6-
TP w języku idealistów, nazywa 
się „szarym" i „płaskim''. .• 

z ideałami ziemi, z której Cheł
moński wyrósł, którą głęboko uko 
chał. i dla której prtez całe życie 
swo1e pracował. 
Podkreślił to wyraźnie mir:. kul 

tury i sztuki, ob. Stefan Dybow-

A kustosz Muzeum Narodowego 
w Nieborowie, (w którym w zwląz 
ku z w.-w. rocznicą otwarto wy
stawę dzieł J. M. Chełmońskiego), 
dr. Jan Wegner - scharakteryzo
wawszy sylwetkę wielkiego artys 

JEDNYM Z PIERWSZYCH MA
LARZY CHŁOPA POLSKIEGO W 
JEG:O REAUBTYCZNEJ PRAW-1 
DZIE. W OBRAZACH JF.GO NIB 
MA SZTUCZNOSCI ANI IDEALI
ZOWANIA. MALOWAŁ SZCZE
RZE TO, CO CZUŁ. 1 TO, CO WI 
DZIAŁ. TWÓRCZOSC JEGO JEST 
NAWSKROS NARODOWA. TYLB 
W NIEJ POLSKIEGO NASTROJU 
1 LUDOWEGO PJĘKNA, ŻE NllI
RAZ PORÓWNYWANO JĄ Z MU 
ZYKĄ CHOPINA, PIESNIĄ LUDO 
WĄ i ,.PANEM TADEUSZEM". 
Zm<tirł 6 kwietnia 1914 roku w 
Kuklówce. Pochowany został, zgod 
nie ze swą ostatnią wolą na cmen 
tarzu wiejskim. Spoczął w ,uko
chane; ziemi rodzinne;, wśrÓd. szu 
mu drzew naszych, zdala od ąro 
bów zasłużonych.''. 

• • • 

działalności w słtt:!bie natzki i oświa- 48 miejsc 11a oqólrtą liczbę studen
ty Zorgan,izowana w lutym 1945 I tów U. Ł. około 11.000. z którycli 
roku nie posiada. „tndycji", jest tylko 20 proc. korzr.1sta wskutek 
jedną z najmłodszych bibliotek uni- tego z Biblioteki. W tych skrom• 
tversyteckich w Polsce. i-Iimo to nqch waru11k<Jch głównie dzięki wy
zasltzguje, .aby jej, jak to się mówi, silkowl pracowników bibliotec::11ych, 
kilka słów poświęcić. któryc11 jest obecnie 43, udało się 

przecie;'; osiągnąć pewne rezultaty. 
NATWIĘKSZA TRUDNOSC -

BRAK ODPOWIEDNIEGO 
POMIESZCZENIA 

WZRASTA KSIĘGOZBlóR 
MŁODET BIBLIOTEKI 

N ie wiem, cży te słowa, · pó
choclzqce z jędnej z „kronik tygod 
nlowych" fl.Bolesluwa Prusa zna
ne były wielkiemu synowi ziemi 
łowickiej, znakomitemu malarzowi, 
Józefowi Marianowi Chełmońskie 
mu. Być może, nie były mu one 
cbcc, jako że wspomniana wyżej 
kronika była poświęcona toczącej 
się w latach 1884-1881 dyskusji 
na temat malarstwa realistycz
nego. 

Tak jednak czy owak nie ulega 
wątpliwości, że sztuka Chelmoń

J. M, Chełmoński - 1 ró;ha 

,,SPoczął zdaia od grobów za.siu 
żonycli.„". Niezapomniane jednak 
zostały jego zasługi dla kullurv 
narodowej. Odnowiła leli parnię~ 
wielka uroczystość w Boczkach 
i wystawa w Nieborowie. Dom 
Kultury. im. Chełmońskiego, ;est 
pomnikiem, jaki jednemu ze swych 
wlelkic11 synów stawia Polska I,u 
dowa. 

Do te; pory czytelnie i pracownie 
Biblioteki mieszc.:ą się nłl pierw
szym 1piętrze, a magazun książek 
i czasopism na trzecim. Brak wind11 
niesłychanie · obciąża pracowników 
dodatkową robotą i wpływa hamtt
iąco na bieo prac!J. Partie książek. 
które przeplywają prze:: pracownie 
biblioteczne, zainw;ą ju;'; dzisiai 
tyle miejsca, a przenoszenie ich 
wymaga tyle wysiłku. fr utrudnia 
to znacznie normalne tempo wyko
nywanych czynności. Odpowiedni 
lokal, ściślej mówiąc, oddzielnrJ 
(/mach wraz z urządzeniami tech
nicznymi rozwiązać może podsta
wowe problemy przy organizo1va
niu wewnętrznej pracy bibliotecznej 
= książką i zewm~trznej .- z czy-

Biblioteka Uniwersytecka w Ło
dzi posiacfu już dzisiaj księgozbiór 
wieloięzucznu liczący okolo 73.000 
WOLUMINóW DRUKóW 
ZW ARTYCH I CZASOPISM. 
KTóR.EGO KOMPLETOWANIE 
IDZIE GŁóWN/E PO LINII 
POTR.ZEBPOSZCZEGóLNYCH 
WYDZIAŁóW U. Ł., a w dal· 
szym rzędzie po linii zainteresowań 
Oflólu czytelnikórv. Biblioteka spe
cjalizuje sie w następując11ch dzia· 
lach: FILOZOFII, HISTORII. 
SOCTOLOGI/, BIBLIOLOGIJ, 
BIOLOGII I CZASOPISMACH 
POLSKICH. 

Biblioteka prowadzi wymianę 

sldcgo jest . właśnie ową sztuką. ski, w swoim przemówieniu, wy
o jakiej mówił Prus: „sztuka, któ głoszonym przy odsłonięciu tabli 
ra nie przedstawia urojeń i złu- cy pamiątkowe/ i przemianowaniu 
dzc1i zamiast prawdy, ale z rzeczy do~u w Boczkach, w którym uro
wistoścl wydobywa treść piękną dzll się Chełmoński, na Dom Kul 
1 uczy odnajdywać jq w życiu co tury im. Chełmońskiego. · 
dziennym •.. " ,,OBRAZY CHEŁMOŃSKIEGO 

• • • PRZEDSTAWIAJĄ LUD POLSKI 
W tych dniach odbyła się wie!- I NASZĄ ZIEMIĘ RODZINNĄ. 

lca uroczysl?ść we wsi Boczki. TWÓRCA ICH, JAK NIKT INNY, 
pcw . . łow1ck12go. Uroczystość ta ODCZUŁ JEJ PIĘKNO, UWIECZ
pośw1ęcona była ll;CZczeniu stule- NIŁ DLA POKOLEŃ I ZA TO GO 
cie. urodzin ·:wie/kiego P.efzażysly I CZCIMY. PRAGNIEMY, ABY JE
poJskiego i 1ednego z pierwszych GO DZIEŁA BYŁY ZNANE ZRO-, 

J. J.,f. Chełmoński - Wslew WisQ, 

malarzv_ :'-chłopa poJ,9kJeqo w ;elZUMIANE 1 fiOCENIANE PRZEZ 
no r€allst_vcznej prawdzie'' - Jó- LUD. OBRAZY CHEŁMOŃSKlEGO 
zefa_ M?r1ana Chełmo1iskiego. POZOSTANĄ NA ZAWSZE 

Ni_e . 1est. !zeoeą przypadku, że NAJCENNIEJSZA W ARTOSCIĄ 
wlasme dzJs, w Polsce Ludowej, W NASZEJ KULTURZE. DZ/$, 
przypomina slę tak uroczyście sze GDY CHŁOP I ROBOTNIK STW 4. 
ro~femu ogółowi twórczość znako RZA SOBIE NOWE żYClE, CHCE 
ml/ego artysty: twórczość ta bo- MY, ABY SKARBY NASZEJ KUL 
wiem fest ściśle związana z nur- TURY STAŁY SIĘ WSPÓLNA 
iem ludowym, jest ściśle związana WŁASNOSCT Ą.''. 

ty :-- oświadczy} na zakończenle 
sweqo referalu: 
,,CHEŁMOf.ISKI JEST WIEL

KIM PEJZAŻYSTĄ POLSKIM I J. s. 

telnikiem. - · 

Obecne warunki pracy uniemoż
liwiają należycie rozwój .Biblioteki: 

Z cyklu: Polscy bojownicy „za wolność noszą i woszq" 

książe~ i czasopism w skali ogól-
11okra1owe/ i światowej, a więc z 
ZSRR.. BelQią, Bułparią, Czecho
słowacją, Francją. Kanadą. Rumu
nią, Stanami Zjednoczonymi, Szwaj
carią, Szwecją i Włochami. Otrzq
muje dary i przyjmuje depozyty. 
Poza celowym kompletowaniem 
księgozbioru drogą ktzpna i wymia· 
n.lf• otrzymu;e egzemplarz obowia
zkowy, czqli wszqstkie druki na 
terenie Polski wychodzące (w je
dnym er1zemplar=u). Słuiyć więc 
może nietylko celom naukowym, ale 
i oświatowym. Dostarcza ksią:=elc 
nauczycielowi i robotnikowi. urzę
dnikowi • i rolnikowi, technikowi i 
rzemieślnikowi i w tym jej spolec=r 
na rola jaką spełnia. 

D r • .luliU §Z ll'lllaunte 
doceni Uniw. Łódzkiego 

General Deinbiń!!ihi 
· ?~pow'.adając. niedawno podc:as debaty iv Specjalnej 

l,(om1s11 Pol1tyc~ne1 ONZ - na oszczercze aluzje delegata 
U. S. A., Austina w sprawie nominacji Wielkiego Polaka -· 
Marszałka Rokossowskiego - ambasador R . P., Wierblow
ski, dal amerykańskiemu 'ignorantowi malą lekcję historii _ 
ogólnie znanej historii walk Polaków w obcych krajach 0 wol
ność. 

.DOWóDCAMI KOMUNY PARYSKIEJ - oświad
czył nasz delegat-BYLI POLACY: WRóBLEWSKI I DĄ
BROWSKI, w U. S . A WALCZYLI KOSCJUSZKO I PU-
ŁASKI, O WOLNOśC WĘGIER BIŁ SIĘ GENERAŁ 
BEM„." 

•O wolność Węgrów - wspólcze.śnie z Bemem - bil się 

jeszcze jeden polski generał - Henryk Dembitiski. Postać 

jego jest naszym czytelnikom mniej zapewne znana, niż po

stacie innych sławnych polskich bojowników o „naszą i wa

szą wolność", dlatego też uważamy za stosowne wspomnieć 

o nim pokrótce. 

Ostatni akt „Wiosny Ludów" ro 
zegrał się przed stu laty na nizi
nie Węgierskiej. Walcząc z Habs
burgami o mvą niepodległość, 
Węgry rozporządzały walecznym 
żołnierzem, rekrutującym się z po 
śród świeżo uwłaszczonych mas 
chłopskich; posiadały również pe
łen zapału bojowego korpus ofi
cerski. Brak było tylko do~viad
czonej generalicji, gdyż nie wszys 

cy węgierscy oficerowie rewolu
cyjni m ieli konieczną wprawę w 
dowodzeniu. Dlatego Węgrzy zwl·ó 
ciH się do polskich generałów, 
wsławionych w powstaniu Listo
padowym 1831 roku, z apelem do 
objęcia dowództwa. 

PRACA 
,POSUWA Sil$ NAPRZóD 

rów do objqcia dowództwa nad 
cofającą sję armią madziarską 
Kiedy z końcem stycznia 1849 r: 
zjawił się w Debreczynie, dykta
tor Kossuth wraz z rangą feld
marszałka-porucznika ofiarował 
mu :współdowództwo nad walczą
cymi na Węgrzech północnych, 

n<l;d rzęką Ci:Są, dwoma korpusa- W roku bieżącym rozpoczęto 
mi. P<: zwycięstwi.e, odniesionym opracowywanie t. zw. zbiorów ;;a-
przezen nad Austriakami pod Tor b · h I d 
na1leją, 13.II. 1849 roku, z zaufa- ezp1eczonyc , poc io zących 1! 

. bibliotek podworskich i porzuco-
niem oddano pod jego rozkazy h k ki n!!c , tóre oblicza się ogólnie N.?{ 
~szyst e ~iły węgierskie operu- 250.000 WOLUMINóW. Dzi<>ki 
Jące na połnocnym froncie. Ale " 
porażka pod Kapolną (26127. II) specjalnym kredytom Minis_terstwa 
ujawniła niesubordynację młodych Oświaty na ten cel przeznaczonym 
generałów, nieuznających zwierz- zaangażowano oddzielną grupę pra
chnictwa cudzoziemca. Dla zażeg- cowników. Przeprowadza się ściślą 
nania rotjamu przybył do głównej selekcję tych książek, odrzucając 
kwatery Kossuth zdał dowództwo nieprzydatne dla Biblioteki, opraco• 
w ręce najambitniejszego z gene- wuje się i wprowadza do księgo
rałów, Gorgeya, wroga osobiste- zbioru, zaznaczając w inwentarzu 
go Dembińskiego i Polaków. nie- ich pochod:;enie. 
bawem zaś zdrajcy rewolucji wę- W chwili obecnej młodziutka Bi· 
gierskiej. blioteka. Uniwersytecka w Łodzi 

\V maju Dembiński dowodził w zorgar.i;;ouiana na wzór innych tego 
dolinie Wagu 9-tysięczny.in korpu t11pu. posiada następujące d::ialrJ: 
sem, z którym zamierzał przerzu· DZ/AL NABYTKóW, DZIAŁ 
cić działania- bojowe na teren Ga- OPRACOWANIA KSIĄŻEK. 
lic.ii i wzniecić tam powstanie pol DZIAŁ CZYTELNICTWA Z 
skie. WYPOZYCZALNIĄ I CZYTE-

0o•ooGoooooooooo•ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 

I POETA MÓWI .. ) 

Z tych na em:1gracji szczególnie 
dobrą opinią cieszył się Henryk 
Dembiński. Urodzony w Kielec
kim, w czasie Powstania Ustopa
dowego wyróżnił się jako dowód
ca oddziału samodzielnego. po 
czym przez pewien czas byt za
stępcą naczelnego wodza. W kry· 
tycznej chwili zagrożenia Warsza 
wy, nie tracąc głowy propoDował 
powtórzenie śmiałego manewru 
shategicznego z 1809 roku, prze
rzucenia działań bojowych na p:a 
wy brzeg W'.sły, nie'znalazł jed
nak posłuchu ze strony dowódz
twa. 

W najkrytyczniejszym momen- LNIĄ OGóLN1). liczącą w swym 
cie. gdy 180-tysięczna armia cars- księgozbiorze podręcznym ponad 
kr. nl)rl wodzą Paskiewicza prze" 2.000 wolwninów :; woln!jm dostę
k, ~ .. vla Karpaty, Dembiński zra- pem do półek: D:iai Czasopism z 
zu jako szef sztabu przy naczel- oddzielną czytelnią c::asopism pol
nym wodzu gen. Meszaros, póź- sfcich i ::agranicznqch (około 1.500 
niej samodzielnie sprawował na- tytułów} z wolni1m dostępem do 
czelne dowództwo. które na ży- pó!ek ora:: D:iał lnformacii Biblio
czenie Kossutha zdał 9 sierpnia gra[icznej. Hl najbliis:=ym czasie 
pod Ti:meszvarem w ręce gen. Be- ::oraanizowany będ:.ie DZIAŁ 
ma. Między innymi z powodu prze I ZBIORóW SPECTALNYCH a 
wagi wrog~ i nie~u~ord~rnacji ki.l j więc ST AR.ODRUKóW, NUT, 
ku generałow mao.z1arsk1ch z Gor ALBUMóW, RYCIN I MAP któ
gey'em n~ czele, _b:twa temeszvar- rych Biblioteka posiad3 okol~ io.OOO 
s~ad.zak~'.1c.zyła s~ę rozsypką armii ;ednostek, a który c:.eka na opraco-

~ ~ 
ooo~ocooooooooooe~c~•~oooooeoooooooooeooooooooooooeooooooooooooooo• 

Maksym Tank - nazwisko to nie jest obct' nas;;ym C:q- zaćmić naszego słońca 
telnikom. Jest to na;; w isk o (a rac::ej pseudonim) wybitnego swoim tumanem. 

poety białoruskiego, który niedawno gościł w nas:;ym mieście. 
Poświęciliś.my mu. wówczas kilka słów „biografii" oraz dru
kow<'!!iśmy frngment jednego z jego poematótt..'. 

Dla lepszego atoli zapoznania się z twórc::o.ścią M. Tanka 
uważamy za stosowne zamieścić jeden z: jego nowszych wier
szy, wiers;;a, w którym poeta mówi o swej pięknej ojczy=
nie „układającej drogi do komrtnizmu", o przyjażni wolnych na
rodów i o glosie pokoju, który ZJ-Vycięsko się dziś przebija 
ponad całym światem.„ 

W niedającym się ugasić gwiazdo-
zbiorze 

świeci jak gwiaT.da 
wśród republik radzieckich 
mój młody kraj. 
Leży 011 na brzegach Dniepru 

· i Dźwiny 
tam, gdzie słychać szum 
biał(}wieskicj sosny. 
i;clzie bexkresne są przestrzenie 
lą.k 1 lasów, 
gdzie na polach 
nic ustaje buk traktorów, 
gdzie dumy sGkole mają wysoki lot, 
gclzle żyje pracowity 
i odważny lud, 
gc1·iie wiatry szumią 
partyzancka sławą, 
gdzie Kupały i Kolasa l(') 
pirlirii dźwif;czą. 

.„\'V naszym· kraju 
m1>.:mt jeszcze zobaczyć ruiny. 
Są to ślady złych czasów, 
1·csz~l<i wojny. 
Lerz wst:i!ją ·miasta 
::i ognia i biedy, 
i s.wmlą 
na dawnych zglis:wzM'h sad.v. 
l:;wltuic kok-sagyz. 

Wyrasta ozimina. 
My drogi układamy 
naprzód 
do komunizmu. 

••. Bracia! 
Wszyscy, którym drogie są 
pokój i zgoda, 
przyjaźń wolnych na.rodów, 
świtają.ca nad ziemią 
i wiosna, 
która dzwoni nad swobodą pól, 
która szumi młodymi pędami drzew 
1 wesoła młodość 
i szczęśćie dzieci, 
ł ·w ciszy nocnej nucenie kołysa.nlti, 
my, obrońcy prawdy. 
poda.jemy wam dłoń, my, 
żołnierze Stalingradu, 
podajemy wam dłoń, 
my, ludzie radzieccy, 
podajemy wam dłoń. 
I nikt nigdy, 
ani mleczem, ani· ·ogniem 
uścisku naszych dłoni nie rozenvle. 
Witamy 
w.>chód słoilca pokoju. 
Niechże wiedzą 
przeciwnicy pokoju, 
źe nie uda się iro 

Ten, kto przyjaźni pragnie, 
naszą. przy jaźń znajdzie, 
kto do prawdy dąży 
naszą. prawdę sJ>()Strzeże, 
ten, kto pieśni pragnie 
naszą pieśf1 odnajdzie, 
A kto wiatr posieje, 
burzę będzie zbierał. 

Głos pokoju 
nad światem 
w dzień i w nocy 
kruszą.c przegrody 
zwycięsko dźwięczy! 
Nie zatrzyma.ją. go 
posterunki graniczne. 
Przez dnity kolczaste i rowy 
przebija się on. 
Nie powstnymają. go 
ani góry 
ani rzeki 
ani lufy miotaczy mln 
ani chłód bagnetu. 
Niczyrn fala przypływu 
rzuca się 
w nabrzeża Nowego Jorku 
na doki I forty. 
Nad Chinami 
płonie świtem swobody, 
nad· Eur0pą 
w czenvonyeh sztandarach szumi. 

Więc dźwięcz nad ziemią 
co raz to silniej 
co raz dobitnie.i 
glosie polrnju 
wezwaniem milionów ludzi! 

tłum. Edward Martuszewski. 

* ) Wybitni poeci białoruscy. 

Na emigracji snuł projekty 
wznowlcnia waki z caratem już 
to w s zeregach armii tureckiej, 
już to eg:pskiej. do . których go
tów był wstąµić >vraz ze znaczną 
ilością polsk:ch oficerów, odmó
wił natomiast ofiarowanej tylko 
jemu "1ysokiej szarży w wojsku 
egipskim. Pbwróciwszy do Francji 
układał projekty w sprawach po· 
dówczas tak głośnych jak połącze
nie morza Śródz~emnego z ocea
nem Indyjskim. Zajmował się też 
wynalazkami: chciał zastosować 
powietrze ·sprężone <l1a porusza
nia kolei żelaznej. Dzięki ożywio
nej korespondencji z redakcjami 
nazwisko jego było głośne w prą.

w ę0i.ersk1e3. ie anie. 

Dembitiski schronił się na tery
torium tureckie. Internowany w 
Malej Azjii, dopiero w 1851 roku 
wrócił do Paryża. W czas:e wojny 
Krymskiej, mimo sędziwego wie
ku, rwał się jeszcze do czynu. Ży
jąc niemal w nędzy. doczekał się 
\vybuchu Powstania Styczniowe
go. W czerwcu 1864 roku złożono 
go do grobu na polskiej działce 
cmentarza w Montmorency. 

Generał Henryk Dembiński był 
bojownikiem o wolność i niepodleg 
łość zarówno polsk;ego narodu, jak 
i uciemiężonych Węgrów. 

sie francuskiej. 
Skoro w roku 1848 wybuchła Obcą była mu rol~ ~ondotiera. 

BIBLIOTEKii. U, Ł. TEST DO
STĘPNA. DLA. WSZYSTKICH 

l D:;iale C:11telnictu:a prorl'il
dzi się n•11p )Żuc=alnię międ.::ybiblio.
teczną, li:lóra udostępnia profeso
rom i studentom ksią:±ki i c;:;aso~ 

pisma :: im1yrh bibliotek nau,':owych 
i Polsce. 

Z wypożyc:.alni kor;:;ystać może 
grono nauczlfcielskie wyższych u
c;;elni i stud<>nci U. Ł. coll::'crmic 
opróc;; nied::iel i świąt od god::. 
10...-12 oraz od 15--19. W soboty 
od god::. 8- 14. Z C z11ff·!ni na 
mfajscu lwrzystac' mcqa w:;zusc11 
obywatele i mlod::ie.: od lat 16-tu 
caziennie opróc;:; niedziel i świąt 

w godzinach od 8-20, w soboty od 
godz. 8- 14. 

rewolucja Dembiński w maju zor· pędzącego wygodne zyc1e sybary
ganizował we Wrocławiu zjazd de ty na żołdzie obcych mocarstw. 
legatów zaboru au.striackiego, któ· Dlatego dwa razy odrzucił ponęt
rego celem miało być wyłonienie ne oferty wstąpienia do armii tu
polskioego rządu rniędzydzielnico- reckiej, nie przyjął równ.ież wyso-
wego. Zjazd ograniczył się do wy- kich zaszczytów \'l szeregach wojsk i./ależy pr::uous-:;czat< :=e w pr~-
dania odezwy do narodu polskie- · k ' ;ektowanqm Miasteczku Uniwersq-
go. Z kole!. Demb1'n'sk1' udał s1·.,. do eg1ps ich, czy też hiszpa6skich. t k ' 'd . l " ee im ;:;na1 zie się mieisce n.a w,;-
Pragi, gdzie obradował Kongres Szczery patriota, ,,:i:o1niei.'z z krwi sny Qmach. w którym Biblioiclca 
Słowiailsld, aby tu orędo\vać na i kości", szablę swą ofiarował tyl- rozpocznie nowe życie, pomnatat 
r zecz zgody między Węgrami a ko na usługi sprawy dobrej, wal· będzie swoic :.biorq slu::'1" c:!Jfe/ni-
Słowianami południowymi. cząc jedynie ,.za paszą waszą 

1 
kowi sc>ratt•niei i o'''<'cnie;. 

W Parvżu zastał wezwanie Weu. wolność!". Tanina Racięcka 
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Przedsiębiorstwo Państwowe 
,,Film Polski" obchodzi w roku 
b~eżącym pięciolecie swego istnie
nia. 

Z perspektywy pięcio· 
lecia 

W okresie tych pięciu lat stwo
rzone zostały możliwości normal· 
nej prod11kcji filmów krótkometra 
żowych jak i długometrażowych, 
fabularnych. Jeśli chodzi o te ostat 
nie plon liczbowy nie jest duży -
12 filmów to mniej, niż przeciętna 
roczna produkcja polska w latach 
filmowej ,,prosperity" przed dru
gą wojną światową. Są jednak wy
padki, w których nie decyduje 
ilość, lecz jakość. Wystarczy ze
stawić z sobą „Ostatni etap", , Uli
cę granic~ną" czy też choćby ;,za
kazane piosenki" z „Gehenną" lub 
„Trędowatą" by dost:rzec, jak d~
leką drogę przebył polski film w 
okresie tych pięciu lat powojen
nych. 

półświatka, obok pijaków, karcia- niejednokrotnie najpierw drukuje 
rzy, amatorów ruletki i czcicieli 1 się w czasopismach literackich, a 
P.ieniądza zobaczyliśmy bohaterów potem dopiero realizuje w atelier 
fI~mów radzieckich: nauczycielkę filmowym. Pisarz jest bowiem 
wiejską, Barbarę Wasiliewnę. Ma- tym, który obleka myśl w słowa, 
szeńkę, górnika z Donbastlj Matro a na podstawie tych słów reżyser 
sowa. kołchoźnicę wybraną do Ra tworzy obrazy fHmow~. Dopóki 
dy Państwa, traktorzystów, leka- film był niemy, możliwym był 
rza, który przywrócił zdrowie przeskok od myśli do obrazów. 
dziecku, wreszcie bohaera fiJ- posługując się najwyżej prymi
mu „Optrnrieść o prawdziwym tywnym scenariuszem, będącym, 
c~łowieku" - człowieka radziec- '\Vlaściwie rzecz biorąc, jedynie 
kiego. , · wskazówkami dla przyszłego mon-

tyczną. W znacznie mniejszej ilości 
napłynęły do Filmu Polskiego pra 
ce literatów zawodowych. Nieste
ty, wiele z nkh również nie nada
je się do realizacji, a winę za ten 
stan rzeczy .ponosi niezrozumie
nie przez literatów właściwych wy 
mogów f ilmowych oraz zakorze
nione z dawnych czasów przeko
nanie, że dzieło ich tak czy owak 
wywrócone zostanie do góry no
gami przez właśc:wego twórcę fil-
mu - reżysera. 

Pt a ca kolektywna i walka 
o socjalistyczną sztukę 

filmową 

Patrząc na ten montaż, z zado- .t~żu. Zupełnie in~~ze~.1jedn~~ r;na 
woleniem mogliśmy stwierdzić, że ~!ę rz~cz w ~v~a ~· ~ mu , zw;.ę· 
nasi bohaterowie są bardziej podob o;'eJo? w 1 torj."![1 la og tg~a nie
ni do bohaterów fHmu radzieckie- pos e. I1;1ądro ę. 'dlm p~zes. a pr~
go, niż do hollywoodzkich m~wl.ac . 0 ~vi :a Je yni~ :e~ : Na Zjeździe w Wiśle sprawa sce 
„gwiazd" filmowych tak dalece 'Yl~eni.anu 0 r~zow,. ~:n:zes a.· y~ nariopisarstwa postawiona zosta
odległych od ideału ~złowieka epo Je iie . wz::o 

0~~ 1~r~~Jami. ła jasno i niedwuznacznie: twórca
ki socjalizmu. Zadowolenie to jed cena~IOJ?lSar~.~o J~~ a. 1:1 sa mi filmu są w równej mierze re
nak nie przysłaniało nam krytycz m~·1:1, ro zaJrm d1 era~ im, ~a~ po- żyser i scenarzysta, kompozytor 
nego spojrzenia na dotychczasowe wiesc,. nowe a, ~~a . ~zy ~ r1:a- i operator. Film jest dziełem pra
osiągnięcia. Nasi twórcy filmowi v:et wiersz, t mo . 1~0~~ po~a mę- cy dużego kolektywu twórczego, 
muszą jeszcze dokonać potężne"o c~a w. kf'a o~am~ - ~ ~1?·ł czh a podstawą jego jest scenariusz 
wysiłku, by zamienić naszą 1{:n~- r~e w~ę zą,~~ V: mny~d Zia ac będący pełnowartościowym utwo
matografię w sztukę pra;v:!liwie ~ e~·a ur~. bu, z~om 0 ha~zonym rem literackim. 
socjaHst.yczną. Tworzący się w UJntą dwyko. razmąd, ~ c. o ~ą7ydm . czes o o ma wy aJe s1<> nieJe Wypowied7.i dyskusyjne w c1ą· 
Polsce uowy t''P człowieka musi k. t · . ' · · „ · - d " no ro nie ze nap1sa1re "Cenanu gu czterodniowych obrad zjaz u znaleźć swoje odbicie ua l;;ałvm . ·t ' · ł t '. ·"' d -płótnie ek n fi) l ·k· · sza JCS znacznie a WieJSZe o na są dowodem, .że urzestnicy jego 

. . ra ~· 1!1Y p0 ~ ie mu- pisania wiersza, dramatu czy też zdali sobie sprawę z zadali, jakie 
sza stac się duełann sz.uk1, tworzo . ś . W d · ł A t t stcJ·ą przed nimi, 3·ako przed prz~' ny.mi dla mas ludu pracuhcego powie c1. Y. z1a r y~ yczno-
. d · . dl • . . . • Programowv Filmu Polskiego po- szłymi współtwórcami naszej so-
1 o zw1ercu\ a1ącym1 Jego ~;,·<ie. . d • k l k . d ł b cjalistycznej sztuki filmowej. 
Metoda realizmu socJ'aJist','Ct.~e.!!'.o s1a .a sp·odrą o.e ,CJ~ n. akte? any_c 

·' „ na Jego a es u v; orow orc wy Opuszczaliśmy Wisłę przekonani, 
pQwinna jak najszybciej zostać . . r · ' ' . . -

Sir: S 

Z cyklu: Ziemia Łódzka 

Przeciętny widz, być może, nie 
zdaje sobie z tego sprawy, gdyż 
wspomnienie ludzkie bardzo częs
to zawodzi - zwłaszcza, jeśli cho. 
dzi o filmy. Przed kilkunastu laty 
byliśmy zdani na oglądanie fil
mów zachodnio-europejskich i ame 
r1~ańskich albo też własnych, poi
sktch, przedwojennych, będących 
jedynie dziesiątą wodą po hollv
\Voodzkim kisielu. Przedział kilku 
nastu lat sprawia, że wspomnienia 
nasze się zatarły i trzeba specjal
nych przypadkow, by móc skon
frontować dwie polskie . .kinema
tografie - tę sanucyjną, "'111.ap:ta
listyczną oraz tę dE>mokratyczną 
i postępową. 

przyswojona przez polskich fil- kazuJą :v:elką. dy.sI?roporcJę. mię- że zjazd, w którym braliśmy 
. . 

1
· 'k' l 

1 
dzv zam:erzen1am1 ich autorow. a udział, rozpoczyna nowy etap w 'T. k mowcow 1 o na wszys. tc 1 szr1.E' • . L • t · 1 k' · k' t af'" L. 1u 1roulic~ · JJ'ialewice, pow. łow1·c i 

lach produkcji filmowej. •rz. e.·c.·zmy•w•1•s•t a •. -•v.;•·.a.rt.0111~.c •. ą.__a•rllllily•s--r.0111z•w•·•cJ•u-p11omis„ie„1-•m•e•m-a•o•gr--u•. -----------------------------... -

Okazję taką mieli ostatnio lite
raci, muzycy, pubEcyści, realiza
torzy filmowi, plastycy, aktorzy i 
pracownicy filmowi zaproszeni na 
czterodniowy zjnzd poświęcony o
mówieniu i przedyskutowaniu ak
tualnych problemów twórczości fil 
mo\\'ej. Zjazd ten odbył się w Wiś 
le w dniach od 17 do 20 bm., a 
!Program· jego składał się z refera
tów, pokazów i dyskusji. 

scenariusz - najsłabsza 
strona naszych filmów 
Szczególnie wielka odpowiedział 

ność leży :pod tym wzgl1d.'m na 
twórcach scenariuszy. będ:it:vch 
dotychczas najstai)$'3:~ stc1m.;i :-1<.<
szych filmów. Były one cz~.>lo po· 
tlobne do domów bt;„l:·.vany1:(1 je 
dynie przez majstrów i 'nz.v111t>
rów-techn!ków - bez szcze~f1io· 
wych planów architektonicznych. 
Taki stan rze<:zy można było tole
rować j<!szcze w pierwszym okre
sie rozwoju naszej kinematografii, 
ale obecnie, gdy plan sześcioletni 
przewiduje dojście do produkcji 
20 filmów rocznie, koniecznym i 
nieodzownym staje się usunięcie 
niedociągnięć na odcinku sctmario 
pisarstwa. 

„Kulisy" życia niektórych świetlic lódzkiCh 
w świetle wypowiedzi korespondentów ,,Głosu" 

N a nowych drogach 
twórczości filmowej 

Wśród gości zaproszonych na 
Zjazd Filmowy w Wiśle wyraźną 
w:.~kszość stanowili literaci. Jest 
to rzeczą całkowicie zrozumiałą, 
jeśli weźmiemy .pod uwagę, że sce· 
nariusz jest w takim samym stop
niu rod.zajem twórczości literac
kiej, jak i podstawą do realizacji· 
filmu. W Związku Radzieckim 
Związek Literatów posiada osobną 
sekcję pisarzy, filmowych a sce
nariusze stworzone przez pisarzy 

w ~ora\\'-Otd;;nin, zamienc?:~n::m rownik. Zorganizował on kursy _:ę
n:i:d"wno w „Glosie·' z oka.z.ii fe.~ t;- zyk;; rosyjskiego. kurs dla ,in:-iłf 1be 
walu sztuk rosyj~k'.ch i r;:uizierk:. ,~„ tów. sekcję dramatyczną. baletow<1. 
zorganizo'\vanego przez lódz;,:ą zespól orkiestrowy. urządz; I -.vy,;~;i
onzz. wspor.'.n:c:i§my po !uóiC:'! o wę dorobku pięc•.o!etniego, aie„. 
pewnych bolączkach i nied.>ciągn:ę- Ale - jak p~sze tow. Kossm:in -
ciach w pracy łódzkich świetlic ro- „na kursy języka rosyjskiego :zapi
botrJ~ych. · salo się stosunkowo niewiele o~iib, 
Miło nam donieść, że uwagi te ogłoszenia o kursie tlla anaJfai>etów 

znalazły szybJ{o oddźwięk na „za- wiatr pozrywał, \'IWStawę mało kto 
interesowanym terenie": oto w o- zwiedza, a orkiestra nie może mieć 
statni<:h dniach otrzymaliśmy od na prób. bo piec jest zepsuty i ludzie 
szych korespondentow fabrycznyd1 w świetlicy marznl\"• 
sl!':ereg ciekawych relacji, dotycz~-
cych życia świetlicowego lódz!d~h Tow. Kossman słusznie ai:ieluje 
zakładów pracy. Relacje te są roz- do D~relrnji Zakładów, Rady Zakła
maite, w jednych przeważają „cie- doweJ, Zw: Zawodowego I t. d„ aby 
nie", w dru1(ch widzimy ola>ki .doprowadziły śwletllcę do stanu u
i świat.la"... " żywalności (konieczność bezzwłocz

nej naprawy zepsutego pieca!) i do
pomogły nowemu kierownikowi w 
jego pracy. Nie pomoże wysiłek 

jednego człowieka 
,,Swietlłca na.s7a. - plsze tow. J U 1 

Kossman, korespondentka ,,Głvst{ „ nas życie ŚWiet icowe 
Robotniczego" "- PZPB Nr 6 - rozwija się pomyślnie ... " 
ocknęła się trochę z wielomicsit:cz- „U nas" - to znaczy w PZPB 
net;o Ielargu". Nr 5. Oto, co piSze nasz korespon-

Jak się okazuje, tym, któt·y zbu- dent :i terenu tych zakłado:Jw tow. 
duł ją do życia, jest nowy jej k.ie- T. Kaspe-rski: 

Podczas, gdy referaty i dyskusje 
rozwijały się na płaszczyźnie za
gadnień chwili bieżącej i to głów
nie w odniesieniu do polskich pro
dukcji filmowych, pokazy umożt. 
wiły zebranym zestawienia na 
płaszczyźnie historycznej i między 
narodowej. Dwa filmy radzieckie: 
„'\Vielki przełom" i „Zycie dla na
uki" zestawione zostały z angiel
ską „Mira11dą" ifrancuskim ,.Cioch 
merle", a przedwojenna polska 
„Gehenna" skonfrontowana zosta
ła z „Domem na iPUStkowiu", „Po
wrotem do życia", „Czarcim żle
bem" i „Robinsonem warszaws
kim". Jak widać zdecydowaną 
!Przewagę miały filmy polskie, któ 
re jeszcze nie pojawiły się na ekra w. G R o p p E R satyryk w służbie postępu 
nach, jako że wyprodukowane zo-
stały w -ostatnim okresie czasu. William Gropper urodził się w r. · fa.szystowskim najeźdźcom; bestial
Celem zjazdu było bowiem zapo- 1897 w ubog~ej dzielnicy New-Yor- ! stwo hitleryzmu i bohaterski ruch 
znan~e si~ z najn:iwszą polską pro ku, Eut Side. Jako najstarszy spo- j oporu ludów, walczących o pokój i 
d~k~J~ filmową 1 przedy~kutowa- I śród pięeiorga rodzeństwa bardzo t. p. 
ruep JdeJ 1Pa1ląc!ckh i;iroble.mowd. p 

1 
1. wcześnie mus1 jui dzielić z rodzfoa ' Gropper znany jest J ceniony 

Ski k
o 0?tnal~! J.a. nbie wrnl~cą tok 0 - mi obowiązek zapracowania na u- przez najszersze masy pracujące 

. ap1 1sc1 i o szar cy, .a sa- . . in • 
mo nie wrócą j\l.Ż na polskie ekra- trzymani~ hcznej .rodz y. Jako mło 1 USA. Jego ?brazy i rysunki t1

0

atyry-
ny książęta, wierne sługi, pańskie dy c~łop1ee zosta~e zatru~iony w 1 cme. są oręzem p~ępowych 1 .rewo 
dworki, melodramat i fałszywy fol sklepie konfekcyJnym. Juz wtedy lucyJnych ele)tłentow spcłec.zenstwa 
klor. Nie wrócą dlatego, bo nikt rozpocZYDa utrwalać w rysunkach amerykańskiego do walki z uci
ich już obecnie nie pragnie, gdyż obserwacje cit;i.kiego życia, które o skiem klasowym, z rodzimym impe
utracili swoją rację bytu. W ok.re· ' grabiło młodego chłopca ~ beztros· rializmem. 
sie odbudowy Warszawy i budo- kiego dzieciństwa. Gropper współpracuje szereg lat 
'YY trasy W - , Z, w do~ie s~cja- j Jednocześnie z pracĄ 'Zllrobkową, z NEW MASSES i z komunistyczną 
hstyc.znego V:'s~łzawod:iic~v:a pra poświęca. czas wolny studiom w wie razetlł Morniur Freihelt, z wydaw 
cy, mkogo me mteresuJą JUZ ary- ezorowej szkole rysunków. Kontynu 
sto~rat.yczne, ,,trędowate" i miesz- uje studia. w Państwowej Akademii 
czanskie „gehenny", a przekaza· · · h k · ł ł b . Sztuk Pięknych, po czym 11rzcz pe-nie ic na e rarue wywo a o y Je- 1 · 
dynie salwy śmiechu na wJdowni w en czas uczęsuza do :i:naneJ ~ 
- tak jak to miało miejsce ki.1ka New-~orku s~oly Ferrere a, gdzie 
dni temu na zjeździe w Wiśle. pra.euJe pod kierunkiem Henzł, Bel 
Możemy więc być dumni z tego, lows i OOesa. Temperament satyry

że odbudowując całkowicie znisz- ka ujawnia się już we wczesnych 
czoną przez wroga kinematografię praeuh artysty. Jest rys&Wnlkiem 
polską, nie kontynuowaliśmy sta- od 25 lat. Po malarstwo sięcnJłł 
rych i prowadzących na manowce przed 15 laty. 
dróg, ale zdobyliśmy się na wielki Wllliam GroPPer ciężko doświad
wysiłek stworzenia filmów będą- czony w życiu swym przez imperia
cych prawdziwymi dziełami sztu- Ilsłyczny mechanizm wyzysku czlo
ki. Wzorem ipod tym względem by wieka przez człowieka - wypowia
ła dla ~as. kinematografia radziec- da bezkompromisowi\ walkę kapiła 
ka, soc3ahstyczna. Ustycznemu ustrojowi, zaprzęga do 

Kinematografia teJ walld całą pasję twórc~ arty. 
radziecka wzorem dla sty • oskarżyciela lmperiallstyczne
naszej kinematografii go bezprawia. Aktem oskarienla o

bejmuje Gropper wszystkie odcinki W. Gropper: 

pobytu w ZSRR. 
Artysta obeeny jest w „pełnym u-: 

zbrojeniu" plastyka wszędzie tam, 
rdzie wre walka o sprawiedliwośli 
społeczną., o wyzwolenie klasowe i 
narodowe. 

Z radością wita budownictwo so
cja.listyczne w ZSRR ł w krajach 
tlemokracji ludowej. 
Gościna w Polsce, zachWYt artysty 

dla. dynamiki, z jakim społeczeń

stwo nasze buduje własną przysz
łość, znajdują wyraz w s:zeregu 
prac, wykonanych 1»rzez Groppcra 
na terenlc but śląsltich, PAFAWA-

„Ludobóica'' 

.,Nowy ~ezon pracy kull•.1~·a:r.o -
oświatowej naszej świetlicy razpo
częliśm.v od propagandy Jl.iiP.s!~~a 
Pogłębienia Przyjaini Po\sl.-·1 ·Ra
dzieckiej. W ramach tego micsi:ł.::a 
kolo dramatyczne rnłodzie~y n;i:::zej 
śv„;erncy przygotowało insco nac~ę 
utworu W. Majakowskiego p. !. „na 
dio - Październik" oraz tańce rosyj
skie (w wykonaniu młodziety i dzie 
ci). 

Z inscenizacją występowallśrr:y ,.,,. 
„Melodramie" (ORZZ), w PZPB 
Nr 16, w Komitecie WoJP.wó:li:kim 
PZPR i na festiwalu s'ztuk rosyj
~kic:t- i radzie~kich w teat::e .n~. 
.Jaracza. 

Prócz tego urządziliśmy na h;re
nie świetlicy Wystawę Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w fonnie fotv
sów i plakatów propagand,1wych. 
Ponadto zorganizowaliśmy w tym 
czasie kurs języka rosyjskiego, któ
ry cieszy się dużym zaintct·csow.;;
niem wśród naszej załogi !aht•yc.::.
nej. 
Rozprowadziliśmy również ~!!OO 

biletów na filmy radzieckie oraz 
1125 biletów do teatrów - w ra
mach akcji Miesiąca Pogl~b!enia 
Przyjaźni Polsko - Radzieeki';?j. 

Jeśli chodzi o „normalną". cc
dzienną pracę, św~etlica PZPB ?lr 5, 
prowadzi: 

1. koło sarn-0kszt.alceniowe (obej
mujące takie przedmioty jak m.1te
matyka, c;hemia, nauka o Polsce 
w..;.półczesnej i zagadnienia ma:-ksiz 
mu - leninizmu); 

2. kolo :filmowe (zapomawanie s:ę 
z tematyką li ocena wartości fil
mów); 

3. kursy początkowego czyt::m'.a i 
prnm'ia; 

4. zespoły: wokalny i muzyczny; 
5. sekcję sportową i gier towa

rzyskich; 
6. bibliotekę, (która cieszy si~ co

raz w:iększ.ym powodzeniem i w 
chwili obecnej liczy około 500 ci:fon 
ków)„ 
Wynikł dotychczasowej d7:łablnoś 

ci naszej świetlicy oceniamy jako :za 
dowalajj\ce, staramy się ~ednak 
wciąż o coraz lepsze osiągnięcia w 
naszej pracy kultura.lnej i oświato
wej. Powałną, przeszkodę w nl\
szych za.mierzeniach stanowi brak 

f odpowiedniej sa.U do wszelklero ro
dzaju występów. wyświetlania ru
mów i t. p.", 

Świetlica tyou „zamknię· 
tego" w PZPDz Nr. 6 

dział w jego działalru:ikl}, UitnleJ• 
kurs jezyka rosyjskiego. 
Jakże jednak wyżej wzmi:mkowa 

na działalność oświaitowo-kuitura1-
na może się rozwijać, skoro nawet 
z „dostępem" do świetlicy są podo~ 
ne trudności? 'Czyżby dyrekcj~, or• 
ganizacja partyjna, rada zakładowa 
i organizacja ZMP - .zapytuje nasz 
korespondent - zadawalaly 11:ę 
samym :faktem ,,posiadania" sali 
świetlicowej, a było im 7.Upełnie o
bojętne, czy w tej sali rozwija się 
jakaś twórcza duałalność? 

Z tym 11lyn1 stanem rzeezy nalri:r 
jak naJrychlej skoń~yć. Fabryka 
nie jest didś Jedynie mieJ.-wem pra
cy, ale i szkoli\ i miejscem rozrywki. 
I dłatero czynniki, pod któtyeh ad.re 
sem tow. Kaden -wysuwa liczne „ia 
le i pretemje", winny poloż:rć wresz 
cie ·należyty akcent na ,ro:r:wój iycia 
śwletlle«M'ero na ies-enle PZPDzW 
Nr 6. 
Dobrze pracuje świetlica 

PZPW Nr. 37 
;,W nowym sezonie - pisze nasz 

kores.pondent z P'LPW Nr 37 - no
we życie panuje w naszej• świetlicy. 
Przejawia żywą działalność chór, 
który składa się z 30-tu osób. Chór 
pracuje dobrze i zapewne dlatego 
jest chętnie zaprasrzany na w~łstępy 
przez inne zakłady. W>·stępow!lł on 
także i w paru ~ach, gdzie go 
przyjmowano burzliwymi oklaska
mi. 

Mamy również w świetlicy . dość 
pracowitą sekcję dramatyczną, akła 
dającą się z 20-tu osób. Sekcja ta 
wystawiła jui; 2 sztuki sceniczne; (m. 
innymi „1Matkę''. Gorkiiego) a teraz 
przygotowuje groteskę pod tytułem 
„Montaż wiejski - Bwncyk", insce 
nizację „Obóz jeńców" i recytacje 
zbiorowe. 

W PZPW Nr 37 został zorganizo
wany kun dla anaUa.betów, k~ny 
ba.n1zo chęt.nle nań ucz~ll ł s111 
racfowolenl, ii w Pol8Ce Ludowej mo 
n uczyć się, aby :zdobyć dostęp do 
wiedzy, które&o przed tym nil'dy nie 
mieli. 

Odbywaj111 się u nas t•kie kursy 
języka rosyjsklero. 

Na naazym oddziale łsłnlele biblio 
teczka, która posiada 21ę bl~ek o 
treści beletrystycznej i bibllołeczka 
marksistowska. 

Od 20 b. m. zorganizowano w na
szej świetlicy balet, składający się 
z dorosłych i dzieci. Muszę podkreś
lić, że bardzo dużo zawdzięcza~y 
kierowniczce świetlicy, ~Jeninie 
Drożdż, która dba ba.rdzą o to aże
by je.1 świetliica osiągnęła .jak . naj-

Swiellica na terenie Państw. Zakł. lepsze rezultaty w pracy kUltural· 
Przemysłu DzieWli.al".sko-Włókienni„ nej i oświatowej", 
czego N1· 6 (przy ul. Wierzbo·uej 4' • • 

Nr 44) nie zna - jak stwierdza ko- Z wy~J przytoczonych relar.ji ko 
respondent „Głosu Robotniczeg-:>", respondentów fabrycznych „Głosu" 
J. Kaden - bolączek lokalowych. wynika, że rozmaicie (dobrze i ile, 

$wietlica ta, owszem, mieści slę właściwie i niewłaściwie) przebiega 
w ładnej, odnowionej sali, jeat wy- praca i działalność łódzkich świe
posażona w odpo„viedni sprzęt tlic robotniczych. Są 'wlśród. nich 
świetlicowy, tylko że korzystanie z świetlice typu PZPDzW Nr 6 i' typu 
niej (t. j. z tej sali) wymaga„. „spe- PZPW Nr 37. Niewątpliwie ·- da
cjalnego zezwolenia dyrekcji" (?). lej napływające kórespondencje (a 
To też w praktyce - pisze tow. Ka przede wszystkim krytyczne) pozw.>\t W ostatnim dniu zjazdu wyświe życia burżuazyjnego społeczeństwa. 

tlony został montaż fragmentów T~matem jego twórczości jest ucisk 
filmowych zatytułowany „Czło-
wiek w filmie radzieckim i ame· klasowy l walka proletariatu, za-
rykańskim". Obok bohaterów Hol I chlannośli monupollstów l zastra• 
lywoodu: gangstera. „Gildy", ka- szaJl\CY wzrost bezrobocia, cynb:m 
pitalisty, wyfraczonych business- imperiallstów, opóźniajl\cych st.wo· 
manów. wydekoltowanych dam z I nenie „drurieso frontu" przeciwko 

den - mało kto do świetlicy przy- nam oświetlić ogólny obraL t>racy 
nlcłwaml zwfa;ików zawodowych, I GU i PDT we Wrocławiu. chodzi, bo świetlica Jest po prosłu fabrycznych centrów kultury .i o
postępowycb organlazcJl lewico- Prace Groppera stały się dziś bro stale zamknięta", światy, pomagając w podciągnięciu 
wych, publłkuJe szereg zbiorów ry- nll\ przeciwko reakcji l wrogom A P_rze<;i~ż na terenie PZPDzW świetlic źle dotychczas. S)racujących 
sunków i litop-afl~ opatrzonych wła postępu społecznego na całym śwle-1 Nr 6 I~trueJ~ kurs dla analfabetów I do tego poziomu! który jest n1e:zbęd 
snymi t·-•·-tam~ ilusłruJ·e z rór"' 

30 
cl&- ~na ktory, mestety, uczęszczają tyl- ny dla wykonania icl) wielkich i od 

~ „ „ · ko 4 osoby), istnieje koło dra.maty<"z powledzialn.Ycb zadań. 
kSia.iek. WYkonuJe 5~ rJ'Sunków z Helena Krajewska. ne (choć tylko Dare osób bierze u- Opraco\iral 8'.l'EF, 

I 
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Politechnika otwiera swe wrota 
przed robotnikami 

Najszersza i najściślejsza ra ej analiz ato rskim współpraca 
Przemówienie Rektora 

z ruchem 
Achmatowicza na naradzie -racjonalizatorów • 

I naukowców 
Ustrój socjalistyczny 

wyzwala twórcze siły 
robotnika 

Z tego powodu nawiązanie bliskie
go kontaktu pomiędzy światem nau· 
kowym i najszerszymi sferami racjo
nalizaton:kimi jest sprawą pierwszo· 
rzędnej doniosłości zarówno dla pod
niesienia stopnia racjonalizacji, jak 
i dla przyśpieszenia postępu technicz 
ueg<> oraz dla ożywienia i zbliżenii!. 
do życia naszej myśli naukowo
badawczej. 

we własnym zakresie rozwiązać 
nie będą się czuły na siłach. 

2) Zgłaszamy gotowość służe
nia naszymi laboratoriami i 

urzadzeniami naukowo - badaw-

wynalazców o znanych nam no· I skutecznego zniesienia sztucznych t 
wych pomysłach racjonalizator· niepotrzebnych barier, dzielący~h dO 
skich zagranicą. niedawna swiat pracy od wyzszych 

uczelni. 

W czasie narady racjonaliza· 
torów z naukowcami, która od· 
była się w Politechnice t.ódz
l<iej, J. M. Rektor prof. Osman 
Achmatowicz wygłosił przemó
wienie, w którym oświadczył 
m. in.: 

- Jesteśmy pokoleniem Polaków, któ 
remu przypadło w udziale historycz· 
ne zadanie budowania na swych zie· 
miach ojczystych zrębów socjalizmu. 

Picrw~7.e kroki na drodze, wiodą
cej do tego ustroju społecznego, sta
wialiśmy w warunkach wyjątkowo 
ciqżkich· w momencie najwięks:rych 
trudności i braków malerialnyc'1, ja
kie na-ród nasż kiedykolwiek orzcżir
:wał, w momencie, gdy na skutek bez
przykładnych zniszcze11 wojenr.ych, 
byliśmy we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej cofnięci wstecz 
o całe pokolenie. 

Zwycięska realizacja 
dzieła odbudowy 

R obotnik w tym ustroju, dzięki 
uspołecznieniu środków produk· 

cji, nie jest już pozbawiony intelek
tu i woli, nie jest dodatkiem do ma
szyny, lecz czuje się na równi z maj
strem. inżynierem i dyrektorem, jej 
kierownikiem i współwłaścicielem. 
Poczucie to zmienia całkowicie jego 
pcslawę rozumową i uczuciową wo
tec maszyny i wobec problemu jej 
ulepszania. Robotnik uświadamia so· 
bie, że maszyna nie jest środkiem, 
służącym do tego, aby go wyzyski
wać, lecz jest ona narzędziem jego 
pracy, przeznaczonym do słmi;enia 
jemu samemu. Z tej świadomości w 
robotniku rodzi się pewność, że ulep 
szenie maszyny podniesie jego byt 
materialny, zmniejszy wysiłek jego 
pracy fizycznej, da mu możnośc a
wansu, rozgłos jego imieniu. 

To są najistotniejsze przyczyny, 
dla których robotnik w społeczel'l.
stwie socjalii;tycznym jest zaintere
sowany i dąży do ulepszenia produk· 
cji, 

Ruch racjonalizatorski otworzył 

Sprawa zbliżenia wyższych uczelni 
do ruchu racjonalizatorskiego oraz 
sprawa wynikających z tego ruchu 
zamówie11 społecznych była przedrnio 
tern narad i d-yskusji w gronie nJ11-
kowców Politechniki Łódzkiej. 

Nasze propozycie 
i zobowiązania 

p rzychodzirny na dzisiejszą nara-
dę z konkretnymi propozycjami, 

dającymi się wprowadzić niezwłocz
it!C w życie. Propozycje te mają cha
rakter doraźny i nie wyczerpują 
oczywiście wszystkich nasuwających 
się tu możliwości. Toteż z biegiem 
czasu będą musiały być uzupełmone. 

ł) Politechnika Łódzka z~rłasza 
gotowośi: służenia klubom 

wynale.zców i raCJonalizatorów 
wiedzą i doświadczeniem swoich 
profesorów, adiunktów i asysten 
tów w sprawach, które kluby te I 

czymi w przypadkach potrzeby 
sprawdzenia wynalazków meto
dami naukowymi, na specj'llnych 
przyrządach, które Polttechnnika 
posiada, a których nie mają za
kłady pracy i kluby wynalaz
ców. Przy tego rodzaju bada
niach służymy całym naszym 
sprzętem naukowym, ndszymi 
księgozbiorami i znajomości'! ob 
cych języków. 

3) Zgłasza.my gotowość i:irzyj-
mowama do opraco'l'!uma po 

mysłów wymagających specjal
nych studiów, analiz i skontrolo· 
wania, nie nan:szając prdw au
torów pomysłów. Możemy odda· 
wać te pomysły do opracowania 
stnrszym studentom, jako tematy 
prac dyplomowych. 

") Zqłaszamy gotowość wygła
• szania na terenie fabryk od

czytów i pogadanek dla rucjona
lizatorów, w pierwszym rzędzie 
na tematy ściśle związane z ich 
dziedziną pracy. 

~) ~głaszamy .gotow~ść stałego 
'1 mformowama zamteresowa

nych zakładów pracy i klubów 

6) Zgłaszamy wreszcie goto· 
wość przetłumaczenia bro· 

szur radzieckich, znanych pod 
nazwą „Techminimum". Jak wia
domo, broszury te zawierają w 
formie jak najprzystępniejszej 
podstawowe wiadomości technicz 
ne z wąskich dziedzin, stanowią
cych odcinek pracy poszczegól
nvch robotników. Sądzimv, że 
byłoby pożądane. aby każdy ro
botnik przyswoił sobie wiado
mości zawarte w broszurze, doty
czące jego dziedziny. 

Zdajemy sobie sprawę, że zgłoszo
ne tu skromne zobowiązania stano
wią właściwie dopiero zapoczątko
wanie współpracy naszej Politechniki 
z ruchem racjonalizatorskim, że za 
tymi pracami przyjść muszą jeszcze 
dalsze konieczne do tego, aby Poli
technika nasza w coraz większym za
kresie weszła w orbitę ruchu racjo
ncl 1zatorskiego. 

Te zobowiązania są nie tylko wy
razem naszych chęci zaspokojenia 
pewnych aktualnych braków, narzu
conych przez potrzeby zewnętrzne. 
Są one także wyrazem naszego im
pulsu wewnętrznego, który dąży do 
jak najszybszego i jak najbardziej 

,.. Politechnika spłaca 
klasie robotniczej 
zaciągnięty dług 

Chcielibyśmy, aby te dążenia zna
lazły oddźwięk w sferach, do których 
są skierowane, w sferach robotni
czych. 

Powstanie swoje zawdzięcza Poli• 
teclmika Łódzka klasie robotniczej 
Łodzi, jej stałemu dążeniu do pod• 
niesienia swej kultury technicznej. 

Dziś Politechnika Łódzka, po prz~ 
łamaniu pierwszych organizacyjnych 
budności, stoi Już mocno, już żyje 
własnym silnie pulsującym życiem i 
ma wszelkie możliwości rozwoju na. 
przyszłość. 

Jest naturalną formą wdzięczności, 
jest chęcią spłacenia zaciągniętego 
dhtgu i poczuciem głęboko pojętego 
obowlązk.u, że Politechnika teraz naj 
silniej pragnie współdziałać w roz· 
wiązaniu zagadnień, stojących przed 
klasą robotniczą, że sama chce, nio· 
s:ic tę pomoc, iść do fabry!f i że pra
gnie szeroko otworzyć swe wrota 
przed robotnikami w ilążen~u do jak 
najściślejszej 1 najskuteczniejszej 
współpracy. W skutek tego pierwszy okres po 

wyzwoleniu poświęcony być 
musiał przede wszystkim wytęionej 
piacy odbudowy kraju: odbudowie 
zburzonych miast i wsi, zniszczone
go p1zemyslu i rolnictwa, odbudowie 
na!'zej kultury duchowej. 

nam oczy i pokazał, jak wielkie re· 
7erwy intelektualne nagromadzone 
są w klasie robotniczej, jak wiele 
jest w jej łonie ukrytych talentów. 
1 ym rezerwom i talentom trzeba dać 
wożność wyjścia z ukrycia, aby mo
gły zabłysnąć, działać i rozwija;: się. 
Drogą do tego jest właśnie ruch ra
c:jonalizatorskl i to jest jego warto
ścią i siłą duchową. W takim ujęciu 
ruch ten staje się środkiem wydoby
wania z klasy robotniczej najzdol
niejszych i najwartościowszych jed· 
nostek oraz szkołą, kształcącą tych 
ludzi na pionierów postępu technicz· 
n ego. 

F RYDERYK. ENGELS 
Nasze młode paiistwo ludowe wy· 

W!<;1ało się z tego wielkiego '.ladania 
w sposób godny najwyższego potln· 
wu: w niespełna pięć lat odbudowa
ne zostały i przywrócone do życia 
wszystkie podstawowe elementy na
szego organizmu pa1istwowego. 

w ielki ~ódz I i D'auczyciel proletariatu 
(W 129 rocznicę urodzin) 

Z uczuciem wielkiego zadowolenia 
f dumy czytaliśmy na początku tego 
tygodnia radosne słowa Głowy na
szego Państwa, Przewodniczącego 
Komitetu Centralnego Polskie j Zjed
noczonej Partii Robotniczej, że trzy
letni narodowy plan odbudowy został 
już na dwa miesiące przed terminem 
wykonany. Możemy przeto śmiało po 
wiedzieć, że Polska Ludowa wycho· 
dz.i z okresu odbudowy zwycil~~ko. 

Zadania w obliczu 
Planu 6-letniego 

J eś!i z .okresu, który stoi przed 
nami, chcemy wyjść również 

zwycięsko, jeśli walkę o realizację 
planu 6-letnłego chcemy wygrać, to 
musimy uporczywie dążyć i nieustan 
nie dbać o stały postęp techniczny 
w naszym przemyśle, o stałe polep
szanie metod produkcji i o moderni
zecję oraz iacjonalizację środków 
produkc;ji. 

Tylko wówczas będziemy mogli u
zyskać z techniki możliwie najwięk
sze korzyści. Tylko wówczas będzie
my mogli produkować coraz więcej, 
co.raz lepiej i coraz taniej. Tylko 
'~owczas będziemy mogli zmniejszy.': 
wysiłek fizyczny robotnika, a ciężar 
produkcji przerzucić na maszynę. 
Tylko .wówczas bqdziemy mogli wy
rownac nasz niedorozwój cywiliza
cyjny i stanąć w jednym szeregu z 
przodującymi narodami. 

W krajach kapitalistycznych ulep
szenie produkcji leży wyłącznic w in 
teresie jednostek, w interesie posia
daczy środków produkcji. Dążą oni 
do ulepszeń w pogoni za zdobyciem 
większych zysków i pomnożeniem 
swych kapitałów. Pomysły swoje i 
wynalazki zachowują wyłącznie dla 
siebie, chroniąc je tajemoicą paten
tów i strzegąc zazdrośnie przed roz
powszechnieniem i przed pożądli
:wvm okiem konkurentów. 

Vv'skutek tego maszyna w krajach 
kapitalistycznych jest obcą i wrogą 
rc,botnikom siłą, obliczoną na wyży
łowanie ich pracy. Wręcz odmienny 
jest obraz w ustroju socjalistycznym. 

Ruch racjonalizatorski 
Ruch racjonallzatorsk.1 pow~tał w 

łonie mas robotniczych w spo
sób żywiołowy i przybiera coraz 
większe rozmiary. Z tego powodu 
nie roożna go nadal pozostawia.: sa· 
memu sobie. Podobnie, jak burzliwy 
potok wiosenny, którego siłę chce· 
my ;użytkować, również ruch ten 
wymaga, aby mu dano dobrze prze· 
1ry3lane drogi ujścia i skierowano w 
najwłaściwsze miejsce. Mam tu na 
myśli tak.ie sprawy, jak zbieranie po
mysłów w określone grupy, ustala
nie hierarchii ich ważności i pilności, 
rozprowadzanie do właściwych za
kładów pracy, i szereg innych pro
blemów, związanych z uporządkowa· 
niem ruchu racjonalizatorskiego. 

W pracy tej do pomocy powinny 
stanąć w pierwszym rzędzie stowa· 
rzyszenia techników, instytuty ba· 
dawcze i wyższe szkoły techniczne. 
'Współpraca Politechniki z ruchem 

racjonalizatorskim, z a i n i c j o w a n a 
przez Akademię Górniczą i Politech· 
nikę Śląską, znajduje się dopiero w 
swej początkowej fazie i dlatego by
łoby na czasie rozważyć, jakie for· 
my współpracy tej należałoby nadać. 

Współpraca nauki 
N ie może być najmniejszej wąt

pliwości, że nauka odgrywa 
ogromną rolę w rm„hu racjonalizator· 
skim. 

Nadzwyczaj ważne jest podejście 
do problemu racjonalizacji z punktu 
widzenia naukowego, to znaczy pod
dania tych problemów naukowej ana 
lizie. Na tej drodze dojść można do 
wszelkich szczegółów tego za!ładnie
nia oraz można stworzyć właściwe 
i trafne podstawy oraz program dla 
dalszego szerokiego działania. 

Niezwykle ważne jest także, że 
nauka sama otnymywać będzie no• 
wy i obfity materiał od praktyki ra
cjonalizatorskiej. Materiał ten stano
wić będzie dla uiej bodziec i pożyw· 
kę dla dalszego rozwoju i udoskona
lania. Dotyczy to szczególnie nauk 
technicznych. 

MARKS- ENGELS-LENIN- STALIN 
Dnia 28 listopada 1820 roku urodził I owym czasie dosze:lt do tych samych nego poparcia materialnego, którego 

się w mieście B:i.rmen w Nadrc· wniosków, co Eng-els. Więzy nicza- stale udzielał Engels Marksowi, to 
nii przyjaciel i najbliższy współpm- chwianej przyjaźni połączyły na jeszcze większą rolę odegrał Eng~!3 
cownik wielkiego Marksa, Fryderyk I zawsze obu geniuszów. w opublikowaniu drugiego i trzecie· 
Engels. Nieocenioną zaslugą Marksa i E·1- f!O tomu „Kapitału". „Rzeczywiscie 

Całe życie Engelsa jest przy:;:łn- gelsa było to, że wykazali oni w spo- - pisał Lenin - te dwa tomy „K:i· 
dem ofiarnej służby dla sprawy pn>· sób naukowy nieuchronność krachu pitału", to praca dwóch ludzi: Mar· 
letariatu, dla sprawy mas pracują· kapitalizmu i triumfu społeczeństwa ksa i Engelsa". 
cych i uciskanych. socjalistycznego. Tym samym socja- Jako uczony, Engels odznaczał ~if 
Młod~r Engels, syn właściciela fa. lizm z jałowych marzeń o lepszej zdumiewającą \Yielostronnością i 

bryki włókienniczej, znalazł w :mhie przyszłości przeistoczył się w naukę. bogactwem wiedzy. Ekonomia poli
dość odwagi, ·aby ;;:er1mć ze środowis- Marks i Engel3 udowodnili, że il ro- tyczna i filozofia, przyrodoznawstwo 
kiem, w którym się urodził, poś·,,•ię.:ić ga do sp:>łeczeństwa socjalistycznego i historia, filologia porównawcza i li
wszystkie siły, całą wiedzę i genial- prowadzi poprzez rewolucję prolet:i· teratura, polityka międzynarodowa 
ne zdolności służbie klasy, której hi- riacką i dyktaturę proletariatu. 1.;a. i strategia wojskowa - oto sze'roki 
storia przeznaczyła wielką rolę - łożyciele marksizmu uczyli, że prole- zakres zainteresow.iń naukowych En· 
wyzwolenie siebie samej i całej luclz- tariat nie zdoła zwyciężyć i nie bę· gelsa, zakres dziedzin, w który,·h 
kości spod jarzma wszelkiego uci· dzie mógł zbudować noweiro społl'· wystąpił on jako śmiały nowator, to· 
sku społecznego i politycznego. czeń'ltwa bezklaso" ego, jóeli n '.e rujący nauce nowe drogi. 

W tej szlachetnej roli bojowni~,u 
o sprawę proletariatu En~el:> 

znala7.ł towarzysz.:i. broni w o;;o!:ie 
genialnego Karola l\Iarksa, który w 

utworzy on swej własnej partii ro· Engels był nie tylko uczonym, kcz 
botniczej, partii komunistycznej. również i rewolucjonistą, bojowni-

Marks i Engels poświęcili życie Idem. \V burzliwy1~1 okresie rewolu
walce o utwoi-zenie t:ikiej partii i u · cji 1848-1849 rokn Engels walcz:vł 
zbrojenie jej -w teorię rewolucyjną - wraz z Marksem o zwyciQstwo rewo
w orez socjalizmu naukowego. lucji, o utworzenie zjednoczonej de· 

rodowemu, która zlikwiduje ucisk go. 
spodarczy i polityczny, jest proleta• 
riat - grabarz społeczeństwa kapi· 
talistycznego i twórca nowego sp()oo 
łeczeństwa socjalistycznego. 

Oświecić proletariat, zorganizować 
go, przygotować do przyszłego ataku 
na twierdzę kapitalizmu - oto ,„ 
czym widział Engels główne zadani~ 
swego życia. 

Wraz z Marksem toczył Engels 
zaciętą walkę o utworzenie partii pro 
letariaekiej, o wyzwolenie klasy ro· 
botniczej spod obcych i wrogich jef 
wpłYwów. Działalność Engelsa wsze· 
regaeh „Związku Komunistów" (1847 
do 1852) i „Międzynarodowego Sto
warzyszenia Robotników" (1864 do 
1872) - oto konsekwentne etapy tej 
walki o partię proletariacką. 

Po śmierci Marksa całe brzem,, 
kierowania międzynarodowym !'U• 

cbem robotniczym spadło na barki 
Engelsa. 

Z ogromną sympatią śledził En
gels walkę rewolucjonistów rosy)• 
skich z caratem. Podobnie, jak 
i Marks, Engels inte~·esował r,i~ 
szczególnie Rosją, narodem rosyj. 
skim, jego historią, kult~<! i litera• 
turą. Nauczył się języka rosyjskieg3 
i czytał w oryginale utwory Puszld• 
na, SałtYkowa • Szczedrina, Czernv· 
szewskiego i Dobroliubowa. „To wiel· 
ki i utalentowany naród" - oto iak 
akreślił Engels naród rosyjski, pod
kreślając jego ogrnmną rolę w· hi· 
storii świata. Engels przepowi:>dr.J, 
że w przyszłości naród ten odegra 
jeszcze ważniejszą rolę, ponieważ 
Rosji sądzone jest posunąć naprzlłd 
sprawę rewolucji w Europie. 

Engels miał nadzieję, że uda mu 
się jeszcze „za.irzeć do XX wieku" 
i doczekać rewolucji rosyjskiej. Do 
późnej starości (Engels zmarł w wie 
ku 75 lat) zachował cechujący go b'J· 
jowy duch rewolucyjny, optymizm i 
radość życia. 

NA PÓŁCE Z KSIĄŻKAMI Jakkolwiek Enę'ds podkreślał s~a- mokra tycznej republiki niemieckie2. 
le, że w opracowaniu tej teoroi n:- Kiedy wiosną 1849 r. w południowe-I 
wolucyjnej grał „drugie skrzypce" zachodnich Niemczech wybuchło po
i że główną zasługę w tej wk1kiej wstanie, Engels wziął bezpośredni 

Stąnisław Witkiewicz: „Pisma prawdziwą ,p1.·zyjemnośc1ą. za tomik. Olbrzymie nakłady dają sprawie przypisać ,1.ależy Marksuwi, udział w walce 1>owst11ńczej. 

Nie dane było Engelsowi c!o
czekać rewolucji w Rosji. Ale w 
roku śmierci Engelsa młody Le
nin utworzył w Petersburgu 
„Związek Walki o Wyzwolenie 
Klasy Robotniczej" - załążek 
rewolucyjnej partii proletariac· 
kiej, która stanęła na czele walki 
o zwycięstwo rewolucji w Rosji. 
W trzy lata później na Zakauka
ziu rozpoczął działalność rewołu· 
cyjną towarzysz Stali.n. Wybrane" - tom I - „S1ltuka i kry " * * peW111ość, że książeczki nowej serii to jednak własny wkład Engels~ w „Wszyscy, którzy "idzieli go pod ku· 

tyka u nas". Wydawnictwo „Książ- Biblioteczka dla dzieci: W. Bian· dziecięcej będą dostępne naprawdę opraco,•1anie tej teorii był oA·runuiy. la mi - pisała o E;i.gelsie córka Mar-
ka i Wiedza", stron 224, cena 300 zł. ki - „Kurka wodua", „Łysy bo· dla wszystk_ich dzieci. W". wszystkich p»acach z l\far;,.;,e1l'. ksa, Eleonora - długo jeszcze opo· 
Dzieła literackie i krytyczne Sta- czek", i „Zwariowana wiewiórka". * • * (,Manifest KJtnunistyczny" i inne) wiadałi o jego niezwykłej odwadze 

nisława Witkiewicza, jednego z na- Cena każdego tomiku 25 ,zł. W „Biblioteczce Teatrów Swictli- oraz w szeregu własnych prac („Po- i zimnej krwi". 
szych najlepsrz.ych krytyków iitera- Książki dla dzieci były u nas cowych" ukazały się dalsze dosko- łożenie klasy robotniczej w Ang~1 i" Podobnie jak Marks, również i En· 
tury i sztuki _ otl pół wieku leża- stanowczo ,za dr.ogie. Lepiej wydd- nałe po.zycje. Np. Fredry: „Zrzęd- „Rewolucja i kontrrewolucja w !':iem- ge!s był żarliwy;n bojownikiem w 
ły w pyle za!Ponfuienia. Jedynie ne bajeczki kosztowały po kilkaset ność i przekora", Garina - „Dzie- czech", „Anty-Duc!,rmg", „Dialekty· walce przeciwko wszelkiemu ucisko
„Na przełęczy" .i „Mickiewicz jako 'Lłotych. Nie każdy ojciec mó~ł swo ciństwo Tomka", :Konopnickiej - ka przyrody", „Po~hodzenie rcilziny, wi narodowemu. „Nie może być wol· 
kolorysta" doczekały s·ię kilku im dzieciom kupić „Lisa Witalisa" „Franek" i „Marianna w Brazylii" własności prywat:i0; 1 paiu;twa" i ln· ny naród, który uciska inne narody" 
„szkolnych" wydat't. czy inne „Niebieskie migdały". oraz Steinbecka - „Grona Gnie- ne) opracował on i rozwinął teorię - oświadczył Engels w jednym :."e 

Obecnie „Książka i Wiedza" pod- Obecnie „Książka i Wiedza" do- wu". marksistowę;'ką --' potężny oręż pro- swych przemówień, demaskującyc!t 
ięly wdzięczny trud zgromadzenia konała poważnego wyłomu w tym * • * letariatu. niemiecką politykę ucisku w stosun-
~ wydania najcelniejszych pozycji ,,murze" drożyzny książek dla dzie- „Żołnierz wolności, ludu, wolno- Po śmierci l\farks:a (rok 1883) En· ku do Polski. Demaskując bezlitośnie 
witkiewiczowskiej .spuści'Lny lite- ci. Wydane zostały trzy piękne o- ści Pols~i". „Książka i Wiedza" wy- gels zajął się dokończeniem praey zaborczą politykę Anglii, Niemir.c 
rackiej. powiastki radzieckiego autora W. dały krótki życiorys Marszałka Pol- swego wielh.iego przyjaciela - op11· i innych mocarstw, Engels wyśmiJ· 

w pienvszym tomie „Pism Wy- Bianki - !Pt. „Kurka wodna", „Ły- ski KoIIBtantego Rokossowskiego. olikowaniem „Kapitału". Za życia wał wszelkie kursujące w owym cza. 
branych" znajdujemy słynną „roz- sy boczek" i „Zwariowana wiewiór- Cena książeczki wynosi 23 złotych. Marksa ukazał się jedynie pierwszy sie „teorie'', jakoby „bóg czy też „hi.
prawę z Matejką", większe prace o ka". Książki te wydano na.pr:iwdą ~er:ws.zy .nakład w Ho~ci kilkudzie- tom „Kapitału", drugi zaii i trzeci storia" przeznaczyły ten czy inny na. 
Siemiradzkim, Chełmońskim ltd. pięknie, na doskonałym papierze. s1ęc1u tysięcy e.ostal juz prawic a:oz- tom pozostały w rękopisie. O ile ród do panowania r.ad światem. 
Miłośnicy naszej sztuki narodowej Ilustrowane wielobarwnymi 0braz- ~hw~~ny J;>rzez s,poleczeństwo. pierwszy tom „Kapitału" nie mógłby Engels uważał, że siłą, która raz 
wezmą j_e. kryty~ p~a_ce _do _z:ęki z....._ kami -=-kos~ują ....Jyl~~ 25 ~p_!ych/ ._- · :łf, Rud.-·- ujrzeć światła =- dzienne.1::0 .::..bez " ofiar:.. _na_ za wsze . położy __ kres uciskowi na•_ 

Lenin i Stalin, genialni konty!IUa• 
torzy Marksa i Engelsa, nie tylko 
rozwinęli ich rewolucyjną teorię, le!:z 
wcielili ją również w życie na jednej 
szóstej kuli ziemskiej, tworzą!: pierw
sze na świecie państwo socjalistyc7~ 
ne. 

Po drugiej wojnie światowej na 
drogę wskazaną przez Związek Ra
dziecki wkroczyły kraje demokrar,ji 
ludowej. Z każdym dniem wzra'lta, 
rozszerza się i krzepnie obóz zwolen
ników ;1okoju z potężnym Zwiazkiem 
Radzieckim na czele. Podżegacze wo
jenni mogą się miotać w bezsilnej 
wściekłości, nie uda im się jednak 
odwrócić koła historii i zahamować 
pochodu mas pracujących, krocz'!· 
cych naprzód ku wielkiemu celowi, 
wskazanemu przez Marksa, Engelsa 
I;.eajna i Stalina _- ku komunizmowi: 
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Kronika . Tomaszowa W PFSJ Nr 1 powstaną szybkościowe brygady remontów 1 Naqrodzenl 
uczestnicy kursu 

w PFSJ Nr 1 WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
~1 - Stra:l Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

260 milionów złotych Oszczędności 
dają pomysły racjonalizatorskie w Fabryce Sztucznego-Jedwabiu 

N a kursie dla .robotników i 
majstrów wysuniętych na kie
rownicze stanowiska, który zo-

ADRES REDAKCJI; 
. R. S." W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 ~ 12. 

tł Z w·run1 JJar!il 81 
DZiś, DNIA 27 bm. 

Godri. 10 - zebranie partyjnej 
organizacji w Państwowych Ze.kła 
dach Prze~ysłu W ęłnianego nr 28. 
Referent - tow . .Jan Balcerski. 

Godz. 10 - zebranie członków 
podstawowej organizacji partyjnej 
przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 27. Re
ferent - tow. Eugeniusz Dusr-;yń. 
ski. 

Godz. 10' - zebranie pądstawo
wej organizacji partyjnej w Pań
stwowych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr· 29. Referent -
tow. Antoni Mazurek. 

Godz. 10 - zebranie członków 
organ5izacji partyjnej przy Fabry
ce Filców Technicznych. Referent 
- tow. Władysław Szewczyk. 

Godz. 9 - zebranie podstawo
wej organizacji partyjnej w Zakła 
dach J edwabniczo-Galanteryjnych 
Nr 3. Referent tow. Antoni Radoń. 

Godz. 10 - zebranie podstawo
wej orga.nmacji partyjnej przy 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców. Referent - tow. Franciszek 
Sulma. 

W tych dniach w sali kasyna 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
nastąpiło oficjalne otwarcie klu 
·bu racjonalizatorów PFSJ Nr 1, 
połączone z uroczystym wręcze 
niem dyplomów i nagród absol 
wentom kursu, zorganizowane
go dla wysuniętych na kierowni 
cze stanowiska robotników i maj 
strów. 
Uroczystość zagaił przewodni 

czący klubu - 'tow. Józef Lesz
czyński, witając przybyłych go
ści. W przemówieniu s\\<-ym 
wskazał, że warunki, które ze
zwalają na wysuwanie na czoło 
we stanowiska robotników i fa
chowców, stworzył ustrój demo 
krac;i ludowej. Życzvł absol
wentom dobrych wyników w 
ich pracy. Następnie omówił do-

Tkalnia PZPW Nr 29 
melduje 

W dniu 26 listopada o ga
dzinie 9-tej rano Tkalnia Pań
stwowych Zakładów Przemy
słu Wełnianego Nr 29 zakoń
czyła plan produkcji na rok 
1949, a więc na 11 dni przed 
term.inem przyjętym przez iza
łog·ę. w podjętych zobowiąza
niach. 

tychczasowe osiągnięcia ruchu 
;:acjonalizatorskiego w PFSJ, 
które w stosunku rocznym dają 
już zakładowi 260 milionów zło 
tych oszczędności. 

W prezydium uroczystości za 
siedli: sekretarz KW. PZPR 
tow. Marian Kuliński, sekretarz 
MK. PZPR, tow. Du
szyński, sekretarz Organizacji 
Fabrycznej PZPR - tow. Ję
drzejczak, przedstawiciele zało
gi i kierownictwa fabryki oraz 
dyrektor Zjednoczenia Włókien 
Sz~t;cznych - tow. Krotowski. 

W kolejnych przemówieniach 
zabierali głos: 

Tow. Pallasek, dyrektor „Je
dynki" - podkreślając że uro 
czystość otwarcia klubu racjo
nalizatorów i wręczenia dyplo
mów jest znamieniem osiągnięć 
i zdobyczy klasy robotniczej. 

Sekretarz KW - tow. Kuliń
ski szeroko omówił nasze suk
cesy polityczno - gospodarcze w 
powiązaniu z polityką miG<l.zy
narodową. Każdy nasz sukce:; 
to pogłębienie mocy i siły obo
;m postępu i pokoju. Każdy nasz 
wynalazek, nowatorski pomysł, 
każdy awans społeczny, jaki 
zdobywa człowiek pracy - to 
odpowiedź n.a zakusy podżega
czy wojennych z obozu imperia 
listycznego. 

Tow. Krotowski w swym prze 
mówieniu szczególnie mocno 
podkreślił zdobycze ruchu racjo 
nalizatorskiego i nowy etai>; na. 
jaki ruch ten wkroczył poprze:!: 
nawiązanie ścisłej współpracy 
ze światem nauki. 
'fow. Koralewski omówił osiąg 

niecia kursu podkreślając zapał 
do· nauki, jaki wykazywali jego 
uczestnicy, oraz dziękował wy
kładowcom za pracę i opiekę, 
jaką kurs w ciągu pięciu i:nie-
sięcy był otaczany. • 

W imieniu absolwentów kur· 
su przemówił tow: Tm~czyk, 
dziękując Partii, kierowm~t~u 
zakładu, Radzie Z:::i.kładoweJ, kie 
rownictwu kursu i wykłado.w· 
com za umożliwienie dokształce
nia się uczestnikom kursu. 
Przyrzekł go'towość do dalszej, 
jak najbardziej owocnej pracy, 
dla dobra zakładu i dla dobra 
Polski Socjalistycznej„ 

W zakończeniu zebrania za
brał ałos dyrektor techniczny 

b ., k' Zjednoczenia - inż. Drzewms .1. 

ToUJarzvstUJo Burs I Stqpendlów 

Mówca, omawiając znaczenie 
ruchu racjonalizatorskiego i klu 
bów racjonalizatorskich, zwró
cił uwagę iż zadania jakie sta
ją przed' zakładami włóki~n 
sztucznych nie zostaną tlopełmo 
ne jeśli nie wykorzystamy w 
większym niż dotychczas stop~ 
niu parku maszynowego. Powaz 
ny procent maszyn znajtj.uje się 
stale w remoncie doraźnym czy 
kapitalnym. Należy uczy~i~ 
wszystko, by procent ten zmmeJ 
szyć przez szybsze pneprowa
dzanie remontów. Jeśli stworzy
liśmy brygady szybkościowe, 
które w kilka dni bu
dują budynki mieszkalne, dla
czego nie mamy tworzyć szyb
kościowych brygad remonto
wych! Dh1tego· też mówca zgło
sił formalny wniosek o stworze 
nie na terenie „Jedynki" pierw
szych brygad szybkościowych, 
które z pewnością znajdą naśla
dowców w innyeh zakładach 
i w innych gałęziach przemy
słu. 

troszczy sią o młodzież robotniczą i chłopską 
Dziś Zjazd Powiatowy miejscowego Oddzjalu TBS 

:z prezeiem m.iiejscowego Od
działu TBS - tow. Zielińakim za~ 
jeżdżamy przed męską bursę 
TBS-~ w Tomaszowie. Stajemy 
u wejścia i nie pomajerńy óudyn 
ku i otoczenia, które zwiedzaliś
my z.górą~ przed 'siedmioma mie
siącami. 

Jeszcze wiosną bieżącego roku 
- kompleks zabudowań, w któ
rych mieści się bursa był obra

.zem ruiny i zniszczenia, dziś prze 
mieniony został w wygodne, cie
ple w poważnym już stopniu este~ 
tycznie urządzone pomieszczenia. 

Wchodzimy do wnętrza i wę
drujemy długimi- korytarzami. Za 
glądaniy do poszczególnych pokoi, 
zamieszkałych przez młodzież oko 
licznych wsi i osad, a uczęszcza
jących do tomaszowskich szkół 
średnich i zawodowych. Są poko 
je dwuosobowe, są pokoje, w któ 
rych mieszka i po sześciu wycho 
wanków. Rozmawiamy z nf,mi, 

Tadek Pietrzak jest synem ma
łorolnego chłopa z Henrykowa w 
gm. Lub&chnia. Do Tomaszowa 
przyjechał dopiero przed dwoma 
miesiącami, by uczyć się na tka
cza w Gimnazjum Przemysło
wym. Nauka - bezpłatna. Bur 
sa - be~łatna. A w domu?„. 
W domu to ciężko!... Ciężko, bó 
jak dobrze żyć na trzech hekta
rach, gdy do wyżywienia jest 
sześć osób w chałupie - to chyba 
zdajemy sobie sprawę. 

Wszyscy nasi rozmówcy chwalą 
sobie i po~yt w bursie i opiekę i 
jedzenie, jednym słowem wszyst
ko. 

Warunki w tomaszowskiej bur 

nała kuchnia, świetlica - wszyst I przeć się wrażeniu, że wyszliśmy 
ko to stwarza atmosferę, w Jdó- z młodzieżowego mi·asteczka. Z 
rych dorastająca młodzież może mtasteczka, w którym młodzieży 
doskonale uczyć , się. jest - dobrze. 

Powiedzieliśmy wyżej - mimo • • • 
niewątpli.Wy<:h bra1';;ów. I wypada Dzisiejszy Zjazd Powiatowy 
~a.raz stwierdzić, ż~ braki te w TBS-u, winien podsuxp.owując do
zadnym wypa~ku ru.~ są ipowodo tychcza-Sowe wyniki pracy - mó
wane przez. k1erowmctwo bursy wić również o planach dalszego 
czy Zarząd. TBS'.'u. Po prostu ożyw:ienia. akcji prowadzonych 
brak odpowiednich fon.duszy nie przez Towarzystwo Burs i Sty
zezwala jeszcze na doprowadze- pendiów i o objęciu zasięgiem To 
nie do końca zamii;r.zeń, j~kie Za- wa·rzystwa jak najszerszych rzesz 
rząd TBS~u nakreshl sobie. Brak młodzieży. 

szaf na ~ar~er?bY., bra~ pełnego . Wprawdzie poszerzono ostatnio 
urządzenia swie~lilcy, 1edno ze, zasięg Towarzystwa. Utworzono 
skrzy.?~ ~ursy nie z?'5tało. do ko~ Koła TBS przy niektórych zakła 
ca odswiez?i:e .. Ale i Y? s~ę zrobi, dach pracy. Ale to jeszcze nie 
~ym bar~ZH~J, ze własciwie b;ursa wystaycza, tym bardziej, że utwo 
zyje dopiero od trze~h. mi.es.ęcy. rzone.; Koła nie pracują zbyt in-
Bezmała cała młodz1ez, t.o ZMP- tensywnie. 

owcy. W warunkach zbiorowe- . . . . . . 
go życia . otwierają się przed . Dz1s1€3szy Z3a.zd - wm1en za-
ZMP-owskim Kołem wspaniałe mt~resować ogol nasz~go ~P<?'1e: 
warunki pracy 01~ganizacyjnej i czenstwa. z.dobycze, osią~męc1~ 1 
kulturalno-oświatowej. plany To~ar zystwa - :vmny in-

Obok bursy męskiej, w odległo teresowac nas wszysik1ch. 
ści dwustu metrów - znajduje Toteż wHając dzisiejszy Zjazd 
sie bursa żeńska. W planach Za- życzymy miejscowemu Oddziało
rz~u - jest połączyć oddziela- wi dalsze.i, stałej i o.w?cnej p_ra
jące oba budynki tereny ~ ur~ą- cy dla d?bria młodz!·ezy, ktora 
dzić boiska sportąwe, ogrod, zie- p~zychodz1 do na~„ b.Y zdobywać 
leńce. Nie wątpimy, że plan ten wiedzę, by kształcie się, by zdoby 
zostarue zreahzowany. wać awans społeczny, by posze-

Kiedy po godzinie opuszczamy rza~ k~d:y. nas~ej 11:1.dowej, prole 
teren bursy - nie możemy o- tanackteJ mtehgenc31. 

Wniosek przyjęty został ży
wo pr.zez zgromadzonych. Do
wodem tego była wypowiedź 

Roboty na ul" Głównej 
zakończone 

Jak w swoim czasie kilkakrot
nie już podawaliśmy, w ramach 
dotacji przydzielonej naszemu 
miastu przez Radę Państwa, pro
wadzone były roboty przy dopro 
wadŻeniu ulicy Głównej do wła
ściweqo stanu. dneqdaj. prace te 
zostały zakończone. UL Główna 
otrzymała nową nawierzchnię, no 
we 'chodniki i kanały odpływo
we. Mieszkai'icy tej ulicy nie bę
dą już tonęli w błocie, a wszel
kie środki lokomocji mają obec
nie przyzwoity dojazd do dwor
ca o'd strony ul. Warszawskiej. 

Rozprawa przeciw.. b. szef owi gestapo zakończona 
Wiese •kazany 

, .. . 
sm1erc1 na karę 

sie już w chwili obecnej, mimo w piątek _ zakończony został\ dziowski w skład.zie: Mieczy- I kiego, .:o w _ciągu .. dłu'9ich lat 
ni.iewątpliwych jeszcze braków - proces Hermana vViesego, b. sze- sław. Gołąb - sędzia .sądu ~pe- okupaCJJ przezywaI:smy i co. f.or
są zupełnie zadawalające, a w pew fa qestapo, · urzędujące~o na te- Jacy1nego ?ra~ ławmcy: J?zef mułow:ał akt oskarzema przeciw
nych wypadkach wzorem. Cen- renie Tomaszov,ra od lipca 1940 Chrząszcz i s.efan CZarneck1 - ko W1esemu. 
tralne ogrzewanie, bieżąca woda roku do stycznia 1945 roku. oqłosił wv:ok, na mocy które~o Pro~ur~to: Błotnicki ~ swy!'Il 
w każdym pokoju, natryski, dosko o qodz. 17,20 _ komplet sę- Herman W1ese uznany został 'Yi1: przeroowien1u, po. zanallz?wamu 
--------..,.---------·------------ nym zarzucanych mu -zbrodni l przestępstw oskarzonego i prze-

Ze s nortu ----------------
Dzisiejsze imprezy sportowe 

skazany na karę śmierci . biegu rozprawy _;_ zażądał kary 
• śmierci. Po przemówieniu obroń-

• • cy z urzędu, udzielono głosu o-
Zeznania świadków były jedy- skarżonemu, który w ostatnim 

nie potwierdzeniem teqo wszyst- słowie prosił o łaqodny wyrok. 

tow. Leszczyńskiego, który stał zakończony w Fabryce 
stwierdzi!: Sztucznego Jedwabiu - za wy 

- ,)Przyrzekamy, że stworzy roż.ą.iające się wyniki w pracy 
my w najkrótszym czasie bry-
gady remontów szybkościo- zostali nagrodzeni wartościowy 
wych, inicjując tym samym tę mi książkami i dyplomami: Bo~ 
doniosłą akcję w całej PolS<!e. leslaw Malinowski, Henryk Wią
Wzywamy wszystkie fabryki na czek, St. Tomczyk, Jan Radoń, 
tere~ie naszego kraju do u~o- z. Jankowski, slt. Jankowski f 
rzema pod~bnych brygad, ktore , . . . 
staną się jeszcze jednym mo· J', Jozwik. Poza tym 52 uczestm 
mentem, przyśpieszającym nasz I kow kursu otrzymało dyplomy 
marsz do socjalizmu." . z wynikami dobrymi. 

Posiedzenie MR N - w środę 
Przypominamy raz jeszcze, że I Posiedzenia Rady są dostępne 

plenarne posiedzenie Miejskiej I dla wszystkich mieszkańców na
Rady Narodowej. mające odbyć szego miasta, którzy w charakte 
się początkowo w dniu 29 bm. rze gości moqą brać udział w po 
zostało odwołane i odbędzie się siedzeniach bez specjalnych kart 
w środę, dnia 30 bm. o qodz. 18. WS'tępu. 

Na !posiedzeniu, poza omawia
niem spraw związanych ze zmia-
nami natury osobowej w składzie Wieczór autorski 
Rady i Komisji, poza referatem 
politycznym, przewiduje się spra 
woz.danie z kontroli akcji temon 
tów i organizacji Komitetów D:J
mowych, uchwalenie statutu po
datku od gołębi oraz zmiany w 
statucie podatku od luksusu mie 
szkanioweqo. 

Jutro rocznik1910 
Jutro, dnia 28 listopada przed 

Wojskową Komisją Rejestracyjną 
winni stawić się mężczybi m·odze 
ni w roku 1910, bez wzqlędu na 
swój stosunek do służby wojsko
wej. 
Pamiętać należy o konieczno

ści posiadania dokumentów stwier 
dza jących tożsamość, wiek, za
wód, wykształcenie. Poza tym ko 
misji należy przedłożyć wszelkie 
posiadane dokumenty wojskowe. 

Komisja urzęduje od godz. r w 
ipomieszaeniach Straży Pożarnej 
p1zv ul. Armii Ludowęj. . ' 

Stdana Morskiego 
W ramach akcji spotkań auto

rów l. czytelnikami, miejscowy 
Oddział Związku Zawodowego 
Włókniarzy orqanizuje w porozu
mieniu ze Spółdzielnią Wydawni 
czą .;Czytelnik" wiecZór autorski 
Stefana Morskiego. 

Morski, autor kilku tomików 
wierszy i tłumacz poetów radziec 
kich oraz rosyjskich, jest kierow 
nikiem literackim Polskiego Ra
dia w Poznaniu i redaktorem dzia 
łów literackch poznańskich pism 
codziennych. 

Odpowiedzi Redakcji 
Komunikujemy wszystkim, któ

rzy nadesłali nam swe uwagi w 
związku z zakończonym procesem 
Wiesego, iż uwaqi, mimo ich nie 
wątpliwej szczerości, do druku 
jednak nie nadają się. 

łłarada prezesów i sekretarzy 
Wojewódzkich Zarządów ZSCh 

24 bm. rozpoczęła się w Warsza
wie 2.dniowa narada prezesów, se 
kretarrz:y oraz kierowników wydzia 
łów: organizacyjno-społecznych, 
kulturaln'O-oświatowych i rołnych 
ze ',7szystkich wojewódzkich zarzą 
dów ZSCh. 
W naradrzie wzięli 'm. inn. udział: 

prezes ZSCh. - Ignar. wicepreze
si - Schayer, Dumański i Piotrow 
ski oi::az sekretarze ZSCh - Ja.
w orski i Głowacki. 

Na naradę przybyli ponadto: 
wiceminister Rolnictwa - Domań 
ski, zastępca azłonka Biura Poli
tycznego. kierownik Wydz. Rolnego 
KC PZPR - Chełchowski, przed-

stawicie! NKW SL - Tarasiuk. 
Narada poświęcona była om6-

wieniu zadań Zw. Samopomocy 
Chłopskiej na obecnym etapie 
działalności. . 

Na tWOło zagadnień, którymi 
zajęli się uczestnicy narady, wysu
wał się: udział Zw. Sam. Chłop
skiej w organizowaniu spółdzialni 
produkcyjnych, sprawy: . dalszP.go 
organizowania grup plantatorów i 
hodowców, ·pracy kulturalno-oświa 
towej (szczególnie walka z anal
fabetyzmem) pracy społecz:iej 
wśród kobiet oraz upowszechnie
nia kultury fizycznej i sportu ta 
wsi. 

Rozwija się Kasa Spółdzielcza 
w gminie Laziska 

BRZEZINY - Istniejąca przy 
Zarrządzie Gminy Łaziska Kasa 
Spółdzielcza rqzwija się dobrze i 
niesie wydatną pomoc mało i śred 
niorolnym chłopom. Obecnie Kasa 
liczy około 1000 członków i w ubie 
głym kwartale udzieliła 44 chło
pom pożyczek na ogólną sumę 
1.400.000 złotych. 

Wobec konieczności zwiększenia 
pożyczek na zakup inwentarza ży-

wego i martwego, budownictwo, 
ri:emiosło, ogrodnictwo itp. Za.rząd 
Kasy wysłał do Banku Rolnego 
opracowany plan pożyczek na rok 
1950. Zaplanowane sumy pożyczek 
wynoszą 16 milionów złotych. 

W tych dniach Bank Rolny na
desłał wiadomość, iż proponowany 
kredyt zostanie przydzielony Kasie 
Spółdzielc:zej w Laziskach. 

NIEDZIELA 27 GRUDNIA I dniowy. 16.20 „Nasze chóry ~piew.i-
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał ją". 16.50 „W rocznicę urodzin B.'l

czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Au- .11:elsa". 17.00 Koncert rozrywkowy. 
dycja dla wsi. 7.Ui Muzyka rozry;v- 17.50 „Kordii:n i. cham" - słuchowi-. 
1'.owa. 8.00 Dziennik poranny. 8.20 sko. 19.00 Dymitr Szostakowicz -
SKRK. 9.00 Koncert organowy. 9.ao trio na f ortcpinn, skrzypce i wioll)n· 
Muzyka poważna. 10.00 Proza staro- czelę. 19.30 „Węgry przemawiają cio 
polska. 10.15 (Ł) Chwila muz:1ki. Polski". 20.00 Dziennik wieczorny. 

TENIS STOLOWY PIŁKA NOŻNA Rolni· cy om1·ny ... azno' w 10.20 Wśród naszych koresponde1'J.- 20.40 (Ł) Wypowiedź St. Piętaka -
O godz. 11 W lokalu „Włóknia O godz. 11 -- na boisku „Zwią 9 SJ tów w'fejskich''. 11.00 Audycja lit~- pisarza chłopskiego „O zjednocze,1iu 

rza" przy ul. Spalskiej rozegrane zkowca" przy ul. Miłe j rozegra- d . . ł d k racka. 11.10 (Ł) Program lokalny ;1a Stronnictw Ludowych". 20.50 (L) 
:wstanie spotkanie między ,,Włók ne zostanie spotkanie międty OCenia)q znaczenie Sp at PO at U dziś. 11.12 (Ł) Audycja pt. „Od ,,a. Muzyka. 21.00 „Teatr Eterek". 21.30 
niarzem'' a drużyną „Oratorium" pierwszą i drugą drużyną ,„Związ gruntowego i FOR-u szych korespondentów". 11.22 (Ł) Koncert. 22.05 (Ł) Wiadomości spo1·-
z Lodzi. Sędziuje Gawlik. k , M z · k Pieśni kompozyto1·ów rosyjski;:h. towe lokalne. 22.13 (Ł) Program lo-owca '. . eczem tym „ wiąz o- BRZEZINY. - Rolnicy gminy I Lodzi winien jest 38.790 złotych, 11.42 (Ł) Najciekawsze audyeje kalny na jutro. 22.15 Wiadomości 

BOKS wif.'c" kończy teqoroczny sezon Łaznów, powiatu brzezińskiego leśnictwo Laznów winne jest przyszłego tygodnia. ll.50 (Ł) Mu- spo1·towe z całej Polski. 22.30 Muzv-
0 qodz. 16 - w sali Straży P~ pił}~arski. świadomi swoich obowiązków wo- 13.722 zł„ Szkoła Rolnicza w Po- zyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzie:i ka taneczna w wyk. orkiestry Pit. 

żarnej rozegrane iostanie spotk..1 bee państw.a meldują, że na dzień pielawach 15.150 zł. nik południowy. 12.15 Koncert roz- 23.00 o~t:itnie wiadomości. 23.10 Pro-
nie o mist•rzostwo klasy B mię- UW AGA. LEKKOATLECI 31 października br. u, regulowali po Nie wątpimy, że administracje rywkowy. 13.00 Gawęda przyrodni· gram na jutro. 23.15 Koncert symf·1-
d d Z · k • · ,,ZWIĄZKOWCA" d t k t t k 96 cza. 13.15 Niedziela na wsi". 14.00 niczny. 24.00 (Ł) Konce1·t życze't. zy rużynami " wiąz · owca· 1 a e grun owy go ow ą w pro tych placówek uregulują, przypa- ,,U naszych' twórców". 14.10 Kon~e·:t 0.15 (Ł) Zakończenie audycji i Hymn. „Widzewa" 2 Lodzi. Jutro tj. w poniedziałek, dnia centach, a FOR w 94 procentach. . . . , . 

Gospodarze wystąpią w skła- 28 o godz. 20-tej w lokalu wła- Przyczyna niewykonnnia w 100 daJące na me naleznosc1 rz; tytułu Polskiej Kapeli Ludowej. 14.40 „żmi-
d · ( k l ' ) M k l Arm" L d · 15 procentach \"szystk1'ch zobo•riązań podatku gruntowego w naJ'bliż- ja" - 2 odc. opowieści poetyckiej J . zie w ·o ejnosci wag : ia ow- mym przy u· 11 u OWCJ „ •• . Słowackiego. 15,00 Kwadrans pop1J-
ski, Twardowski. Matusze wski, odbędzie się zebranie wszystk ich leży w tym, iż majątki samorządo- szyra czasie. . . larnych piosenek radzieckich. 15 15 
Golenia, Swidz\ński, Ał·brecht, crdc-nków sekcji lekkoatletycznej we i państwowe posiadają zaległo- . Stanisław Krakowiak „Ditta'~ - słuchowisko dla świetli'.! 
Andryszczak i Kott. . .. Zwia.zkowca". ~ci nodatkowe. Maiatek - miasta t. Koresnondent ·:.Głosu'~ n z.i""iQl"veh. _ l6 oo Dziennik popob-

Złóż ofiarę 
na Odbuduwę Warszai'ff 



Ze sportu 

Jak pracują nasze Związki Okręgowe? 
~~ Łódzcy pływacy mogq służyć przykładem innym 

· ~~/ oz·1en" powszedni Łodzi rozpo- CODZIENNY TRENING NASZYC!f PO TRENIXGU 
~ czyna się wcześnie. C:t0- PŁ '/W AKóW CZEKA śNJADANIE„. 

Co Pl.SOia prasa lo'dzka 27 /1"SfOpOda 1929 r.. ciaż nad miastem i·ozpościera jesz- T l . 1\1 I" k Wskazówki zegarka wskazują 7.30. 

FASZYZACJA POLSKI TRW A 
1 „Czołowi" przywódcy sanacy]m 
rozjeżdżają po kraju z odczytami 
przygotowującymi grunt do zmiany 
konstytucji i dalszej faszyzacji kra
ju. Minister Car w Poznaniu i Boer
ncr w Krako<l'ie wygłosili odczyty o 
konieczności przystosowania się Pol
ski do „nowych pruw'', które „naro
dziły się rn Alpami" (u Mussoliniego 
- · przyp. nasz). 

Min. Sklaclkowski, twórca słynnych, 
„sławojf'k" - wygłosił odczyt w Ło 
dzi, udzie w ciągu godziny porówny
wał rządy sanacyjne z rzadmni Na
poleona, broniąc się przed atakami 
opinii publicznej, która twierdzi, że 
rządy sanacvjne wpędzają Polskę w 
otchłal'l. klQski. 

BEZR0>30TNI ŻĄDAJĄ POMOCY 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Łodzi wielki wiec bezrobotnych, któ 
rzy zażądali od władz nat ychmiasto
weno· przyjścia z pomocą d~iesiąt
l-vm lvsięcy ofiar bezroboci11. N:l wie 
cu kilkakrotnie interweniowała po
licja. 

SAMOllÓJSTWO l\1ŁODZIENCA 
Ni0jaki Jan Wróbel (Waryńskiego 

Nr 11) po powrocie z wojska nie 
DlÓ!Jł znaleźć żadnej pracy. W dniu 
-.......---..- ·-~r~~· ~ -..r - .,..._~ 

- ..•• ' 

DlłlMI„ 

cze swe skrzydła czarna noc :--. nynasto etma a mow~ ·a '.;"' Młodzież wychodzi z wody i znika w 
· t l · · t · · · ·' n~owi n. am ,prezes Ł~ZP, mgi · Le.s- '1Zatn1'. Pr·zed po'J's· ciem do szkoły c~e-

wczorajszym Jan Wróbel ska1żył się mias 0 rnmmow i1rzys ępuJe JJJZ uo mewsk1 ktory asysteJe swym pupil- ·k . . •. d . 
Przed zna]· ornymi: _ ,,Nie ma dla pracy. Ulica Mon:1,~.zki jednak je.;r.- 1 .' t. . · _ pływa J'uż lOl'l a Ją Jeszcze sm11 ame. 

Cze Śpi. TJ1•zędy 1·ozpoczynaJ·a pr·a~,, .<om pizy ;enmgu ' I Tc codz·1enne ~n.adan ia S" duma lnnl·e m1"e1·sca na s'wiecie". Po powro- · · ' ' ' · "~ 200 t t 1 klas"cznym r1·1 ., "' · 
Cl·e · do domu Wro'l1el wb1"ł sobie nóż opiero 0 -eJ, o.e· me ore oran'Y . ł k C te 1 " u ,, ... <l · 8 · t t ż · kt' · 1 . 11

•
1e row s. Y ~m. . 4 

•• • 1 naszego z,„1·ą··l,·u Pły,"ackie."0. 
t · k · t D · poziom.ie n,.aszeł czo 0 ":' I. z rn. - I słuszn1·e. Je0 t to J'eszcze J·eden <lo-w r.tc.rsi, chcąc. skończyć z nędzą. W są nawe Jeszcze zam mę e. rzw1 t 1 t C k w tym o •• 

do lokalu „Ogniska" otwierają 3ię 5 0 e ·!'11a . ie~mews a Jeszcze . . ; wód, iaka opieką otacza LOZP .>wą 
s1a11ie r.ieprzytomnym odwieziono go sezome powmna w stylu g1zb1cto-

1 
ł d : : · . · 

1
• db• · · drn·~rie 

d·'l sz'>itala. (RepublikiiJ jednak co chwilę i pomimo wcze3arj , . ł naszv•h m o z1ez 1 Ja., „ o JeJ z . 
pory (zbliża się godzina 6 rano) ja- WYJ?l wysunąc się na czo 0 · '· i rozwój fizycv1v. Niestety, 11ie 

KOMISARZ W KA'l1E CHORYCH kiś sztubak lub sztubaczka przemv- Jumorek„. wszystkie jeszcze· nasze stowar,::v-
W Okręgowym Związku Kas Cho- ka się do wewnątrz . Rozmowę przerywa nam dziw 1~1 szenia sportowe i związki sporto;Ye 

rych w Łodzi znmianowano korn!sa- \V słabo oświetl.:.nym hallu wita szum wody. Odwracamy się t\rnc:.1 post~pują w ten ·;posób. Nie w3zy.;t
rza izadowego, którym zo·,~ał p. E. nas zaspany port!er. Szel~st elek- do basenu. Głowa przy głowir (lly- kie przestawiły tak ~wą prarę, •\JY 
ł.;;puszai1ski, cbecny komis-irz Kasy trycznego odkurzacz<: jest je<lynytn nie w jednym szerq~u cała brać pły- jak najszybciej i·celizować zad:li)ia 
Chorych w Łod:li szmerem rozpniszaj~Jcym nocną je$z- wacka. Jeden nawrót, drugi, t~·zeci. .. postawione nam p1·zez Binro Poli-

SKUTKI BEZROBOCIA cze ciszę. Przez labirynt ciemnycl' Później kilka długości basenu trT.e- tyczne KC PZPR, a jeszcze w;:inż 
30-letni Aleksander Lipiński, zam. korytarzy podążamy co rychlej w ba było przepłynąć pchając ryned tkwia w błędach przeszłości zapor.-,i

i;rzy ul. Kilil'1skiego 127 powiesił się stronę basenu plywackiego. sobą rleseczkę, aby usprawnić Pl'.l .~ę nająr, że sport w Polsce Ludowej 
na strychu. Okazało się, 7.e Lipiński W miarę zbliżania się do nie(l'), nóg do „klasyka" i wreszcie g!ębol.i przede wszystkim ma na celu \\Y
rrnd nicduwnym czasem strecił po- do uszów na~zycl1 dochodzą cou„z wydech kończy codzienny trcnin;;. chowan:e zdrowego i świadome;.w 
:':lCl~, a wszyst'('" starnni<t •) rnale- wyraźniejsze odQ.';osy syrenki, taK który trwa już bli~.ko godzinę... swych zadań i obowiązków obywato?-
1.if'n;e: iakieqoś Zdi~'-cia sp!~1 zty m. ni- dobr::e znane czę3tym bywalcom 'm- la a nie kolekcjonowanie rekordJw 

czym. (Kurier Łódzki). prez pływackich. A więc są, a NICC Remi· s bądz1·e sukcesem światowych czy ei.ropejskich. 
I'.OWY DOM RUNĄŁ W GRUZY l rzeczywiście - to co mówili >i:i.1 ,1 APETYTY DOSKONAł.E 
Nowy do_m trzypiqtro_wy, zhutlJWa- n.aoczni ~wiadkowic - sprawdza 

ny przy u!Ic.y Żeromsk1cgo 65 ;11nął się„. P 1' ł'· arzy ŁKl', Wło' '.<n1arza V{ 11owoprzebudownnej jadalni „0-
wczoraj w gruzy. Okazało sii:, że f l gni~ka" przy 4-01obowych stolikach 
dom zbudowany był byle 1·ak. NA BASEXIE „OGNISK.\." DzisiaJ· 0 godzin;c 12 na s··.idio- chłopcy i d:dewczęt.a pałaszuia ~nia-

danie. Snrzed lrnżclego z nich !;r.·;b-
ARESZTOWANIA DZIAI:.AClY Basen „Ognislrn" •rozbrzmie\\r. nie ŁKS Włókniarza ligowa dru~y- ko znika.ia. czte1·y bułki z masłc!n 

· vwarem młodych dziewcząt i chło,J· na gospodarzy rozegra towdrz:vski 
ROBOT1'\fICZYCH popite szklanka. łiia'c.i kawy. Tak jnk ców. Bryzgi szmaragdowej w0 ly mecz z wicemistrzem Polski --Cra-

W Warszawie clrikonano !icznvd1 na trenin"'u dziewcz~ta nie dają sit;> . . . rozpry::1kują się .'n chwilę o wyści:J- covią - Ogniwo". ,.., 
a1 esztowan wsrod działaczy robotni- i tu W"j)rzcdzić swym koleg-om. 7.bli-

lane seledynowymi kafelkami ścia•1v. Skł d ' ulók 1·arza m '>" 'I. , czych rn rozpowszechnianie o:lezwy - a " ·n ·v ża sie_ .i'edn:ik g.)Jzina 8-ma. Cw'3 
i basen zapehia się coraz gęści~J· k' 'k kei·· druz· y11y ·o· dz KC KPP omawiającej rozpaczliwą sy nam ierowni se· 1 ' do szkoły. Jadalna szybko p1r>t1-

t · b t 'k' 1 k" 1 młodzieżą. Jerlni płyną ,,żabką'', ..!1·..i ki"ei· ob Rutowi·cz _ wyglądać hę-uaCJę ro o m ·ow po s 1c 1. · szeJ·e. 
dzy ,,crawlem", a .i·eszcze inni ,,id.i- d · t"'pu·ąco · Szczur·~ •11· ski 

'WIEC W OBRONIE WOLNOSCI zie nas " r · · '·) · ' Po~o·t.:i 'e na~ tvlko czterech. P ''?-svkicm". Naraz iozleaa się krótki, \ITI d k Ł · P1"etrza'· lJ1·b'n 
PRASY , ... ,, 0 arczy ' uc. · "· · " · zes ŁOZP mgr Lrśniewski, kicnw-

1.irywany syp;nał i wszyscy dop!y ... ·a- Sołlyszewski (Rączko). Hog·~ndorf. 
1 1 

· z · k 
'\N vVarszawie odbył się olbrzym: ją do brzegu. Trene;· Majchrzak ,u- Baran. Janeczek. Patkolo i K)Ź- nik se kr ii TJ yw:ic.\1e.1 " wiaz :il w~~l-

wiec w obronie wolności pra~v. co- biera teraz głos. Zrvwu" Kuchar~ki, trener !\fa.ie 1rza' 
raz bardziej kneblowanej przez rq- Podczas, gdy !odra pływacka !.,'- miński. i ja. Rozprawiamy o metodach b"t'-
dy sdnacyjn~ - Z ostatniego freniugu .ies.cm ningu, no a prz:,• tym nie ;po;;ó!J 

dzi wysłuchuje uwag sweg-o trtl„e- zadowolony - stwierdza nasz roz- r-rzecie.ż pominąć h!:>roskopów ... 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta" - god.1:. 
14, 16, 18, 20, µo>ranek godz. :1 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„,Vschodnie zal:Jty" - godz. 17, 

19, :n, poranek godz. 10, 12 ~ lli ~ 
BAJKA (l•'ranciszkańska 31) - „PC'- . n. 

całunek na stadionie" - godz. 11, 
. l(i, 18, 20 
GDYNIA (Das;iyńskiego 2) - „Pro-

gram aktualności krajowych i za- PA;o.;STWOWY TE.ATH 

ra szukamy znajomych twarzy ' na- mówca - byłbym jednak wicl":im 
:;zych mi~trzów. Są niemal wszy.;cy. optymistą gdybym stawiał na r·a-
J ~st Boniecki, J ll'a, Dobrowol3k1, szych chłopców. Uważam, że •vyn 1k 
Nikodemski. Z d .i;ewcząt - Pro;i~e- rem'.sowy bylby dla nas sukces·~m. 

wiczówna, Woźn:akówna, Sobcza- Mecz ,.Cracovia - Ogniwo" 

PI~KNE HOROSKOPY 
Ronic<·ki - mówi trenel' łGd~

kich pływaków - napewno jegz .'~ P 
\\' t~·m sezonie poprawi rekord P ·Jl
ski na 400 m stylem dowolnym . . T ~· 
ra na 100-kę zejdzie poniżej 1 :1J:3 
Bardzo dobrze zapowiada się Nik > 
demski, duże nadzieje rokują: D"l
browolski i JawCtrski. Z dzi.?'\'~~.~t 
duże postępy poY:inna poczynić na 
100 i 200 m w stylu klasycznym rro-

gTanicznych Nr 50" - godz. 11, 12, Hi. STEFAN A JA RACZA 
1;~, 16, 17, 18, 19, 20, 21 · (ul. Jaracza 27) 

HEL (dla młodzieży ) Legionów 2-4 Dziś o godz. 15 dramat J. Słowa-:-
„Wyspa skarbów" - godz. 14, 19, kiego pt. „Maria Stual't", 

kówna. Są jeszcze i inni, których na- ŁKS Włókniarz poprzedzi przed
zwiska nie są jeszcze obecnie L.lk mecz juniorów o mistrzostwo "Jkrę

:.mane, ale które niewątpliwie st.ina gu ŁKS Włókniarz - Wlókmarz 
się glo.foc, je~li nie w tym roku to '(Pabianice). Początek przedmeczu 
za rok lub dwa. o goQ.z. 10. 18, 20, poranek l{odz. 9, 11 Zniżki ważne. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pa!1 Dziś o g. 19.15 komedia Antoniego niewiczówna. 
Nowak" - godz. 16, 18, 20, pora- Czechowa pt. „\Viśniowy sad", D • • • • I Przyszłość pływactwa łódzki~·~;) 
nek godz. 9, 11 w poniedziałek 28 listopada teaf,r z1s1e1sze lm'!rezy spor owe leży więc w tych uczniach i ucz.:n1-

POLONfA (Piotrkowska 67) „Gdzieś nieczynny. F cach, totei dziś jesteśmy pewni. fo 

w Europie" - godz. 16, 18.30, ~J , Zawody bokserskie: hala .r.rzeSle-1 go 82 o mistrz. koszy~. kl. .~ o chociaż Łódź nic ma nie tylko w0-
poranek godz. 9, 11.30 PANSTWO\VY TEATR NOWY tk · o "tol{ dy, ale nawet i„. kanalizacji, ply-

PRZED"'IOE-NIE (z· "'"eg ,.,6) (D . k. 34 1 nia sportowego Włókniarz, godz. 19, go_ dz. 10 spo_ ·a się gmw~ z,· ".„.,: - ,v,"CY ło'dzcy ·,vl,1·ótcc zdobęd~„ ·,1a1.>1 
n „r eroms._1 o • aszyns iego , te • 123·02) z St l Kole a em " . ~ 

drugi dzień turnieju kadry re,'J:·":- niar~em. ,gierz, a z . , ~ •·· p 
1 

b 
„Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 Punktualnie 0 godzinie 16 i 19.15 zentacyjnej w wagach koguc!eJ, Łowicz 1 AZS z ŁKS. Wł?,mBrzem nrzodujące miejsce w o sce; o po-
poranek godz. !l, 11 „Brygada szlifierza Karhana". lekkiej, średniej i cięi'.kiej. Walczą I B. 0 godz. l?.30 w siatkowk, m~- t afią umiejętnie i \",-ytrwale pra~"l-

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) Przedstawienia dla Zwiazków Za- naJ'lepsi pięściarze tych kateg:>rii. ską 0 tytuł mistrza _kl. B spotK~ sJę wać, czego, niestety, nie możn'.l je-
„śpiewak nieznany" - godz. 14.30 wodowych. · . II z kowcem Zry szcze powiedzieć o innych naszy<h 
16 30 18 30 20 30 O drl1z"ynowe mistrzostwo klasy Chemia ze wiąz - · „ ' 1 h 

ROMA' (R~go\vsk~ ~4) - „Maskara- PA::llSTWOWY B okręgu łódzkiego odbędą się za- \\~'~e~m::·~----------:::-----''-"-!~.;_':,_ .... .;..a_c_n_o_c_r....;ę.;..f!_o_"_Y_c_. _____ _ 

da" godz. 16, 18, 20, poranek godz. TEATR POWSZECHNY wody: w Piotrkowie, godz. 11.45 • k d • ZSRR 
9, 11 (ul. U Li.;;topadn 21, tel.1 50-36) Korab - .Stal Łódź. w Kutn ie: Zatw1·erdzen1e re or ow 

REKOTID (Rzgowska 2) _ „As wy- Dziś o godz. 15.30 i l!l.15 „Rozbit- godz. 16 Spójnia - Włókniarz To-
wiadu" _ dla młodzieży godz. 14; ki", komedia w 4·ch aktach Józefa maszów w Tomaszowie: Związka- ) kk łł t 
„Symfonia Pastoralna" god~. Blizii1skiego, z udziałem A. Dymszy, \dec - Widzew Łódź, w Pa\Ji;rni- W e Oa e yce 
IG, 18, 20 P. Relewicz-Ziembiń~kiej, W. Walte- cach: Włókniarz - Gwardia Pbtr-

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy- ra, W. Ziembińskiego i innych. ków. MOSKWA (obsł. wł.). - Raddt-cki I w grupie dziewcz.ąt 16 -:-: ~1 lat -
nowie" - godz. 14, lG, 18, 20 Kasa czynna bez przerwy. Piłka nożna: stadion ŁKS Wlók- Ko. mitet do Spraw Kultury Fizycznej skok w dal Hnykrna_ (Tbilisi) - 5·32 

śWlT (Bah1cki Rynek 2) - „Zawie- TEATR .,OSA" niarza, godz. 11, zawody towll':i:y- i Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR m oraz w grupie dziewcząt 1 ~ - 18 
3 8 9 0 30 s ł 'l · · · t zat,,··1erdz"1ł nowe rekordy lekkuatle- / lat - 100 m Bogdanow_ •a (Lem_nqrad) ja" - godz. 1·!, 15. O, l , ... . (Traugutta J) skie: ŁK W o m1arz - w1cem1~ rz . z b (L d) 

T r.-czA (P' t k l 10") u·1 konlecl··.~. p l k" c · trczne z,via.zku Radzieckieno, us.la- 12,2 i dysk - Y ma enmgra .y ~ 10 r.·ows <a c; - ,,.u1 - "'zvwa was T'.ljmyr" - .• o s 1 racov1a. , " 
cz~ca barykada" - godz. Hi, 17, 111 ;;zyc;,na K. Isajewa i A. Galicza. Piłka ręczna: sala Ogniska przy nowione w pażdziernikn br. na wiei- 41,12 rn. 
19, 21 Porzatek 0 godz. l!l.30. ul. Traugutta. godz. 19. zaw0d.v o kich zawodach w Tbilisi. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot- mistrzostwo ligi koszykowej ŁKS Zatwierdzono 2 rekordy scnio1ów: 
kanie" godz. lG, 18, 20, po~·ane:, J,óDZKI TEATR żYDOWSKI Włókniarz - Warta Poznań. Na 4xl.500 m - reprezentacja ZSRR -
godz. 9, 11 (Jaracza 2) przedmeczu o godz. 18. gra o •nlstrz. i6:00 min. 

Nowy rekord 
Bonina 

WISł,A (Daszy1!>J;icgo 1) - „Ar in- O godz. 19-ej „".\1t'•j syn", sztuka kl. A ŁKS Włókniarz I B z \Vidze- Trójskok- Szczerbakow (:-..foskwa) 
" d 15 "'O 18 20 "O w 3 aktach 6 obrazach antyfaszv- wem. W sali przy ul. Pogcnow5J{;e- - 15.43 m oraz 3 rekordy juniorek: łv10SK\V A (obst. wł.). - Znanv dłu 

ka - go z. · ··> • ' ·" ' po- · k. " godystansowiec radziecki Wanin po-
ranek godz. 9, 11.30 stowskiego pisarza węg1ers ieldl!"•) .• hił na zawodac.h w Moskwie •ekord 

-.uł,óKNIARZ (Pr5chnika 16) -,,A:i Szandora Gergelego, z udziałem y • 
n K .. k. . l I H k . e m1·s1rzostma s'UJ1ata ZSRR w biegu na 25 km, uzvskując .. Baba i 40 rozb(,jników" __ g'.dz. annn~ ·1eJ na cze e zespo u. 0 eJOUJ 1 

4 6 ''O 18 30 20 30 28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru- doskonały czas 1 :20 :43,8 godz. 12.30, 1 .30, 1 .. , ' ·' ' . - . ·1 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - ama teatr nieczynny. LONDYN (o;,,sJ. wł.). - Jedenaście Szwajcaria, Polska, Belgia, Norwegia, Jak wiadomo, Wanin ustanowi o-

„\Vschodnie zaloty" - godz. ~li, „LUTNIA" pn!'istw nadesłało już 7głoszenia do Francj.1, Jugosławia, Anglia. statnio rekord świata w biegu na 
18, 20, poranek godz. 9, 11 Dziś i codziennie o godz. 19.15 -- mistrzostw świata w hokeju na Io- Z zaproszonych państw odmowną 30 km, a P.onadlo jest on IJ-krot- i 

ZACHETA (Zgierska 26) - „WiL „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·ch dziP, któ1e odbędą się w Londynie, odpowied;l nadesłały 'Vłochy,· r;ato- nym rekordzistą Z:SRR na dy-J 
cze doly'' - godz. 16, 18.30, ·zt, aktach K. Zellera. w dniach 13 - 22 marca 1950 r. Są miast brak jeszcze zgłoszeń Finlan- :;~ansach 10, ?O,. 25 .1 30 ~m oraz w 
poranek godz. 9, 11.30 W poniedziałki teatr nieczynny. to: Kanada. USA, Szwecja, CSR, dii, Ht,landii, Danii i Austrii. biegu maratonsk1m 1 godzmnym . 

Nr 32~ . 

Prouiewkzówna, uczennica XIV Gim„ 
nazjum i Liceum, rekordzistka i mi• 
strzvni Polski na 100 m stylem kia~ 

sycznym 

Po treningu smakuje śniadanie- l 

Kontuzja 
czołowego hokeisty ĆSR 

PRAGA (obsł. wł.). - Czołowy ho• 

keista czechosłowacki Zabrodsky do. 

znnł w czasie treningowego meczu 

poważnej kontuzji ramienia. W związ 

ku z tym nie weźmie on prawdopo-

dobnie udziału w międzypań~two

wym meczu CSR - Szwecja, który, 

odbędzie się w Sztokholmie 5 grud• 

nia br. 

GŁOS 
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Odszedł a po chwili, coś sobie przypomniawszy zapewne, wró-
dl. 

- Nazywasz mnie Insurem? - powiedział. Zapomnij 
o tym imieniu Ordar-Singu! 

- Insur. tak, Insur-Pandy, tak nazywałem cię zawsze - beł-

kotał gospodarz. . 
- Zapomnij o tym imieniu - twardo powtórzył wędrowiec -

nazywaj mnie Pandy, po prostu Pandy, jak nazywają wielu. 
Żegnaj! 

I odszedł w ciemność. 

R o z d z i a ł II. 
ISKRY LEC,\ DAI„EKO 

W południe dota.rł Pandy do niedużego punktu wojskowego 
i przeszedł go wzdłuż i wszerz, od eleganckiego, białego ka.syna ofi
cerskiego do żołn iersk ich baraków, stojących na pustkowiu. 

Ukryty w szopie nawpół ciemnego sklepiku Persa - przecze
kał do nocy, a potem gdy zrobiło się zupełnie ciemno, poszedł uli
cami. wzdłuż jednakowych , żołnierskich chat. krytych świeżą trzci
n ą. Rozejrzał się i skręciwszy w okrężną dróżkę, wszedł od strony 
kuchennego podwórza i kuchni do pomieszczenia artylerzystów. 

- Kto tam? - zapytał groź.nie naik, tubylczy kapral. i natych
miast zamilkł. Insur położył mu na dłoni jakiś zmięty ciemnoczer
;\Vony kwiatek. Naik wpatrzył się w układ płatków. 

- Wchodź - wyszeptał. 
Poprowadził Insura do wnętrza domu. W nl::kim, przestron-

nym pomieszczeniu rozległ się pośpieszny szept, od progu zaczęli 
wstawać ludzie. Na glinianej podłodze ktoś postawil prżyciemnioną 
lampkę. Wszyscy usiedli wkoło. a Pandy na ręce najbliższego si
paja położył kwiatek. Był to ciemno-czerwony, rosnący na bagnach 
lotos. Kwiatek powędrował z ręki do ręki .. Na twarzach ukazało się 
v1zburzenie. Milcząc, oglądał każdy sipaj rysunek płatków kwiatka 
i oddawał sasiadowi. N ikt nie odezwał się słowem. Potem wszyscy 
zwrócili sie ~v stronę gościa. Insur podniósł się. 

- Iskra zapalona w pobliżu Kalkuty l eci daleko! - powie
dział. - \V Barrahpurze rozbrojono dwa pułki. dwa tysiące sipa
jów poszło do domu. Wczoraj paliły się oficerskie domy w Mirza
purze. jutro zapłoną w Ałłahabadzie. Bądźcie gotowi, sipaje! 

Rozejrzał ~;ę po surowych obliczach sipajów. 
- Służymy im, a oni pustoszą nasze wsie. Pracujemy na nich, 

a oni, naszym ojcom i dzieciom zabierają ryż . Sto lat snuje się ty-
grys po naszym kraiu. szarpie i rwie jego nieszczęsne ciało. Sto 

l;:.t temu sahib R obert Clive oszukał naszych dziadów. W nieszczę
snej bitwie pod Plessy, Indie uległy Wielkiej Brytanii. My wnuki, 
u derzeniem lancy odpowiadamy na oszustwo, kindżałem na krzy
wdę. Bądź:!ie gotowi, sipaje! Musi nadejść koniec panowania cu- · 
dzoziemców! 

- Koniec! - podchwyciły z nienawiścią przyciszone głosy. 
Stary, siwy naik wstał ze swego miejsca.. 
- Zmuszają nas do składania przysi~gi ich królowej ... J eszcze 

gorzej zrobiło się za jej panowania, niż za króla, który był przed 
mą. J eszcze więcej okrętów z jeńcami. zakutymi w łańcuchy pły
nie wzdłuż naszych brzegów, do dalekich krajów, z których nie 
m& powrotu. 

- Pędzą nas tysiące mil w obce ziemie, aby naszymi rękami 
zabijać ludzi tamtych krajów. 

- Wywożą nas w dalekie i pustynne miejsca„. W takie miej
' &ca gdzie my, Hindusi, ni e możemy dokonywać naszych rytualnych 

ab~ucji i giniemy z zimna. 
- Panowaniu sah jbów musi nadejść koniec! Ostatni dzień set

nego roku oowinien stać się o.statnim dniem ich panowania w In
ciach! 

- Ich jest mało, a nas miliony! Przegonimy ich do morza, 
; za którego przybyli. 

- Ojcowie i bracia nasi, po wsiach czekają tylko na hasło. 
Młody sipaj w zawoju muzułmanina powstał wzburzony. 
- W osiedlach wojskowych słowo już r zucone! ... 
- Pożar rozpalił się pod Kalkutą i iskry lecą daleko! - po-

·.:tórzył Insur. 
Lotos obiegł krąg siedzących, i powrócił do niego. Insur po• 

łożył kwiatek na dłon i prawej ręki i rozprostował płatki. 
Na znak naika natythmiast powstało dwóch sipajów. Jeden 

z nich w hinduskim zawoju. wziął kwiatek z ręki Insura i w mil
czeniu dotknął wargami. Obaj wyszli bezszelestnie. • 

- Mol wysłannicy biegną szybko - powiedział naik. - Jutro 
wiadomości dotrą do Agry, pojutrze do Miruty. 

Insur skinął. 
- Oby szczęśliwie - podniósł się z podłogi. 
- Moja droga daleka. -- powiedział - Idę dalej na północ. 

. Świtało. Pierwsze promienie słoneczne oświetliły puszyste, ró
zowe kolce trawy. lnsur Pandy z torbą ria plecach szedł dalej rów
nym krokiem sipaja. O tak. znał te okolice. spustoszone wsie, pola 
pełne kamieni bystre rzeki, płynące z gór! Szedł otwartą drogą 
i nie obawiał się. Stalowe nici telegrafu nie były jeszcze zaciąg
nięte \ tych :;:tronach. Tutejsze władze nie wiedziały jeszcze o wy
pac;Ik~ch pod_ Kalkutą. o tym. że tubylczy żołnierz strzelał do .bry
tyJsk1ego oficera. że dwa sipajskie pułki zostały rozwiązane, że 
t•rl wielu nocy palą się już w kraju oficerskle domy, i że nie moż
nc. znaleźć winowajców .... 

In~ur_ szedł. szybk.o, mila za milą, nie myśląc o wypoczynku, 
zapommaJąc o Jedzeniu . Pewnego razu przemaszerował, nie ukry
wając się obok brunatnej budki policjanta i nie odpowiedział na 
ckrzyk dyżurnego~ który wyglądał oknem. Miał chłopską torbę na 
plecach, bose nogi, zawój na głowie i opięte spodnie sipaja, porwa
ne w strzępy o kolce i korzenie ... 

„Tubylczy żołnierz, idący na urlop do \\•si rodzinnej" - po
myśl~! dyżurny i nit> przyszło mu nawet do głowy, by rozpocząć 

• pogon za Insurem. ~. c. n. 


